
Nr, 12. Piątek, 16 Stycznia 1920. Rok 110.

Wychodzi codziennie o godzinie 3-oiej po południu z wyjątkienTniedzielJi dni
świątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincyi *>fV t a l *  ( 5 0  f . )
Biura Redakcyi i  Administracji u l. Podwale 3. — Ekspedyeya miejscowa 

i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedyeyi, ui. 
Czarnieckiego 12, w Reklamie Pratowej, Cuorążczyzna 7, w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

Reklamacye ot war* e wolne od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141.690.
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefon Adminisiracyi 73.
Prenumerata m iejscowa: Prenumerata z przesyłką:

r o c z n ie ...................... 108'— K (108Mk.) ro c z n ie .................... 120-— K (120Mk.)
półrocznie . . . .  54-— „ (54 „ ) półrocznie . . . .  60'— „ (60 „ )
ewierćtocznie . . . 27-— „ (27 „ ) ćwierćrocznie . ; . 30 — „ (30 „ )
miesięcznie . . . .  9‘— „ (9 „ ) miesięcznie. . . 10-— „ (10 „ )

Za dostawę 2 K. (2 Mk.) miesięcznie.

OWSKA
„Przewodnik naukowy 1 literacki", uodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 

i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (60 Mk.) 
„Przewodnia" osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, ul. Wałowe Nr. 31. I. piętro (nad mezaninem).

Ceny o g ło sz e ń  (anonsów): Wiersz nonpa'-. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(80 fen ), łabelaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mk.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal. 
(30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 2 K. 50 h. (2 Mk. 50 fen.), po kronice i komunikaty
4 K. (4 Mk.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary noapar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk.), tabelaryczne i liczbowe
po 1 K. 20 h. (1 Mk. 20 fen.) za wiersz nonpa-. 4 łamowy lub jego miejsce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Kierownik M inisterstwa rolnictwa za­
mianował lustratorów lasów w Zarządzie 
OkffgflwjM dóbr yańswow ych we Lwowie 
inżynierów Stanisława Kumora, Jana Laden- 
bergsra WiloMa Roszkowskiego, Jana Rut­
kowskiego i Wojciecha Kurnika radcami 
kśuictw a w VII. klasie rin g i.

s

Kierownik M inisterstwa rolnictwa za­
mianował zarządcó w lasów i dóbr państw, w 
tut, Zarządzie Okręgowym dóbr państw. inż. 
Stanisława Gyaka, in i. Tadeasia Tomaszew- 
Hlego, ini. Mieczysława Szarka, in i. Sta_i* 
Bława Gr towskiego i ini. Jena Łouickiego 
lustratorami lasów w VIII. klasie rangi.

Ministerstwo poczt i telegrafów re- 
skrm ^ 8  * dnia 2o grudnia 1919 r. Nr. 
86 ooS/SBłł/i. i r k t ,  * o r  I > ««■ r j ł .  *t*r. 
pocztmistria Stanisława ocnweg le-a, a Ma­
łopolska dyrekcya poczt i telegrafów ustano­
wiła go naczelnikiem urzędu pocztowego 
w Solotw;nie.

F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł a r u s k i :  Po 
s**iętej wrlce odduały nasze zajęły stacyę

Ruszony na lin ;i kolejowej Dynaburg Poków. 
Wskutek jednoczesnego cdeięeia taftę linii 
przez szybko postępujący atak łotewski ua 
północ od uas, nołozeLie wojsk 1 olsie1 i- 
cl ieh od, etrory  Dynaburga stałe się bard*c 
trudne Rozpaczliwy kontratak bolszewicki 
na północ od Dżwiny koło staeyi kolejowej 
R ałtin  odziały nasze odparły biorąc kilku­
dziesięciu jeńców i karabiny maszynowe. Na 
Prypeci oddział prrtyzanck. przy udziale na­
szego patrolu rozbił na w s ^ r d  od 8ławo- 
sina batalion wywiadowczy bolszewików a 
następnie zajął {trz^jściowo stacyę i i eiasto 
Owrńcz, biorąc dużo zdobyczy i jeńców. 
W wyprawie tej odznaczył się podporucznik 
Studziński z 22 pułku piechoty.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Ożywiona ruchli­
wość wywiadowcza,

W zastępstwie szefa s z tu u  generalnego: 
Kuliński pułkownik.

Sejm walny.
tłyskusya walutowa.

Po odczytania interpelacji płryziępiono 
do dalszy eh obrad zua sprawą walutową.

P. W o j d a  l i ń s k i  wytyka Rządowi, 
że przez 14 miesięcy nie zrobił nic d la '  nor­
mowania stosunków walutowych i nie zacią­
gnął pożyczki wewnętrznej, ani i*ie starał 
się uporządkować systemu podatkowego, lecz 
zaspakajał cały budżet Państwa drukowaniem 
banknotów, powodując tern szaloną zniżkę 
tychże. Bezpuś ednim powodem szalonego 
obniżeniu się kmsu marki są wydatki koro­
nowe skarbu, zwłaszcza na cele wojenn , 
nie pokrywane w dostatecznej m iene przei 
żądania koronowe sk-rbu, a chociaż korona 
posiłz w górę, jednak kupcy i producenci 
r e  obniżyli cen w Małopclsee Z dzielnicy 
markowej zaczęły artykuły pierwfz°j potrze­
by napływać do dz elnicy koiooowei, a osią­

gnąwszy tam tendencyę zwyżkową, zaczęły 
iść w górę także w dzielnicy maikowej 
Za czaBÓw Bilińskiego zwyżka ta c?iąg tęła 
rekord.|

Mówca polemizował nastęsuie z argu­
m entacją p. Fedbrowicw, puczem zaznaczył, 
że M inister G 'ab ki na podstawie siły ku­
pna marki i kureny, oraz kursu z a g r a n i c z n e ­
go marki dosze1! do relaeyi 70 fmigów. 
Ta re lacja  jednakże nic przeszkadza napły­
wowi koron obcych do P ilski, a tych koron 
niestemploz anych jest w swie> u  aż 20 mi 
lisrdów Jedynym L eiawoJn^m spoiobem 
pewstrzyman a napływu tych obcych m iliar­
dów jest niższa relacya korony. Dlatego 
stronnictwo mówcy zaproponowało relacyę 
niższe od re lacji ministeryalnej mitnowi- 
cie 66.

W dalszym ciągK swoich wywodów wy­
kazał mówca te  kurs marki podnieść _>ię 
musi. Wytoczono w prasie małopolskiej za­
rzut, że niższą relacyą korony gubimy Slązk 
cieszyński. Zarzut ten nie jest słuszny, gdyż 
musimy mieć prz<d oczzma n ;etylko Siązk 
cieszyński ale i Górny S'ąrk, Mazury i W ar­
mię. Z tego powodu postanowiliśmy postawić 
w kom isji budżetowej wniosek u tanawia'ą- 
cy relscyę 65 fenigów, podkreślając równo­
cześnie gotowość przyjścia z pi.mooą ludno­
ści małopolskie] W ten spoób wystąpili­
śmy ptAMiw kapitalistom i spekulantom 
Pan.uwal u n  ńu&. wnioiuk nie uzyskał wię­
kszości w kom isji i nie nu tay  nadziei, rźu 
by uzyskał ją n& plenum Izby, przeto imie­
niem klubu N. 1, L. oświ»d*zam, te  g?uso- 
w*ć będiieuy  za relacyą 70 f JŁigów, która 
ma największą szansę przejścia.

Następny mówca p. D i a n  a n d  pud- 
kisślił, że mowc« poprzedni roz rażait spra­
wę ze stanowiska gospodarczego, gdy tym 
czasem istova wniosku jest polityczna. Spór, 
j£ki i  o w , tał, juat wyrazem sprzeczności mię­
dzy i  dzielnicami. Mówca wykazuje, że Ma- 
łop laka zawsze dążyła do połączenia się z 
innemi dzielnicami i wiele dlr tego celu o

Ifinr uouiosła. Dziś jedną z głównych tru ­
dności dzielących dzielnicę jest sprawa dwóch 
walut. Fakt istnienia w Państwie dwóch

walut wywołuje sprzeczność interesów i nie 
pozwolą na ostateczne zlan e się dzielnic.

Sprawa jest trudna i z uego powodu, 
że Polska nie dostał* dotąd własnej waluty. 
Kon^trukeya not naszBj pańitwowej Kasy 
pożyczkowej, iest nieezcręśliwa. Państwo 
*  swo ch notarh przyznało się Ramo do 
długów, nie określając ich wy-okości. J rs t 
to weksel, który niema liczb. Raehuuek nie 
może być przeprowadzony tam, gdzie ua 
stronie m -rki nie jest <kreślona cyf'a. Mi- 
nisteistwo skarbu przeał(ż°ło nam miernik, 
mierzący siłę korony względem marki, »le 
zagadnienia tego żaden rachmistrz uie rot- 
wiązał.

A jednak trzeba tę kwestyę rozwiązać. 
Uczynić to można popiersjąc nieco uczucia 
lunnoś i. He ten bilet jest wart. Ja  nie 
znajduję ia n ogo miernika, jak tylko przed­
wojenny (P oruszen i wśród posłów Wielko- 
Dolskicb). Poruszenie to, które zauważyłem, 
byłob® sfj»zL"m, gdyby się tyczyło marki 
n ‘ *mieckiej. Podkreślam tu, żo kurs marki 
polskiej musi się podnieść i nikt w to nie 
wąipi. Nieraz s.,szeliśmy, że gdybAmy po­
sili za wckażuikiem poczuc a ludności, było 
b> to ze szkodą Państwa. Tak uie jest, 
Interesu skarbu nie należy wiązać z tą spra­
wą. Jeżeli z*mit-ni się korony na marki 
polskie, & tych marek polskich razem ze 
świeżo wydanemi będzie około 15 miliardów, 
które wymienić będziemy mnsieli na zfo*e, 
wówczas przyjdzie czas na ofiary całego 
społeczeństwa

Dziś jednak sprawi ta j»st przedwcze­
sną dziś orzedewszTstkiem mamy tu sprawę 
między jeJną dzielnicą a dr gą. N :ska zaś 
relacya marki dc korouy byłaby w tej eb wili 
dla Państwa ba-dzo skuteczną, lecz do roz­
wiązania tej kwe"tyi jest jeszcze daleko. 
Na razie trudno oznaczyć, kiedr się marka 
zacznie poinosić. Nie jesteśmy bliżsi wzro­
stu kursu marki, z powodu ogromnych tru­
dności, na ja ki 6 natrafia nasz ekspoit. P. 
re f^ en t większoćń zaznajomił n ts  wczoraj 
z faktem który musi mieć uaiwiękcze zna­
czenie dla kursu marki za granicą, zdradz ł 
bowie n tajemnicę, że Minister skarbu wydał

Z  f r o n t ó w -

Komunikat 
Wtrkziwakłbgtf sktahu genftfklbiftgo

z dnia 14 stycznia 1920,

KOHBAD CHMIELEWSKI. 1)

L A D A C O .
P o w i e ś ć .

ROZDZIAŁ I.
^  którym poznajemy bohatera romansu ry­

cerskiego „w brabanckich koronkach".

Była może gtdziua trzecia nad ranem.
Ga-łły ostatnie gwiazdy i cicha, słodka 

8oc inij  .wa uchodfła, w mgły srebrne otu
-°®», i d d» oiku państwa Leszczyców. Wy-

się więc powoli z mroku błękitnego
JSókia topole nadwiślańskie; potem ogród

śen *  <1ob;0!,j> *iei W  “  j*k trybularz ko-
i a ■ ~  wonn?m oddechem knewów bzu

y ; potem błysnęły ji-k:emś dale-
s*yby w oknach dworku,—

wynurzył się [z gą3zezu ciemnego
eiB a v ,m  d ii-crek ttaroś»iecki z krzywi m

lfni 1)8 filarach i facjatą w dacb weiśn ętąt J K

nie i uł nie s f 8l> czy jeszcze
ep»c, — j n.|gie wyprężył się ezujnie w

tMn " *a P«k8nem . Zacbrobotało
l ® c' ® Po gałęziach, zam eszcziJa jakaś 
loUj l*torośl pod czyimś ciężarem i roz

8* aię w 8’odkiej eiszy nocnej przeraźliwy 
* '08 PZaka, który wpadł anać w pazury ko- 
b» Perk «  sztywny rozdarł, jak-

• w drzewie się eoś rozdarło i urwało.

Po małej chwili z ci nia wynurzył się 
bury kot Mruczy ab  w z piszczącym wtóhlem- 
m ^urkiem  w zębach.

Sułtan zerwał się na równe nogi z 
głośnym wirkiem  oburzenia i skocaył ku 
nocnemu bandycie z całym zapasem sił 
swoich starczych.

Lecz drapieżnik dmuchnął lekkim su­
sem na parkan, z parkauu na okzo, z okna 
na filarek gack wy, aż w końcu, niewiele 
nam yślane się, skoczył w otwarte okno po­
koju Jasiu. Tu na łożu rycerskiem, po cało­
dziennym znoju życia spał w pozie niedba 
łej bohater nasz 12 letni Jaś Leszczyc, syn 
wiejskiego lekarza, spadkobierca tego dwor­
ku i jego enoty i imienia Poduszka wysu­
nęła mu się z pod głowy, kołdra przez pół 
tylko przykrywała c ało czerwonym całunem. 
Ket z ptakiem w zębach , wywrócił wazonik 
z kwiatami i jednym susem dostał się aż 
pod umywalnię...

Pry nął snu sniżowy z powiek Jasia. 
Zerwał się z łóżka, jak podlany gorąeą wo­
dą, przetarł oczy błyskawicą woli i — łap 
za kałamarz z atram entem ! H uknęli, jakby 
kto ręcznym granatnm ugodził w mur twar­
dy, Kot wrzasnął, a czarna smuga utrwaliła 
na ścianie widomy znak nocnych wypadków,

Teraz w oknie ukazał się przeraźmy 
kot, ze łbem umalowanym aa  czarno, a za 
nim w pogoni z rozwianym włosem, w bra- 
han, kich Koronkach (ciytaj: w jednej koszu 
li) Jasio 1 >esz<‘zyc.

Kot skic na ganek — Jaś x& nim — 
Sułtan z wrzaskiem strascnTnr zamknął fugę 
z przodu. Kot skoczył na drogę Jaś na okno, 

|z  okna na drogę. W mgnieniu oka cała o

fenzywa znalazła się w krzaksch bzu. a ślad 
jej dalszej wędrówki znaczvło n  un ętne uja­
danie b ry ttns, trzask gułęzi i ruch falowy 
śród gęstwiny zielonej. Na ziemi przed gan­
kiem leżał pół żywy wróbel mazu-ek ze zła 
menem priez kota skrzydełkiem W domu 
ohadził się niepokój. Otworzyło się ok o 
w kuchni, klapnął lufcik w sypialni pań­
stwa Leszc*yców, Ktoś g n ;ewnyn> głosem 
p y ta ł:

— Co to jest — cc nię tu d re je  — 
kto takie harce od raua wyprawia?...

Po luałei chwili z gąszczu knakćw  wy­
sunęła się biała postać Jasia i czarna So - 
tana — a z okna dał się słjbieć poważaj 
męski głos z wyrzutem; .

— Jasiu! Bój s ę  Boga, ozy ty masz 
sumienie, nawet w nocy jeszcze takie bre- 
werye wyprawiać I... Wiesz, że mama chóra, 
a ty,...

Cbj Jaś miał sumienie? Nie wiemy 
jeszcze z ezego to wnioskować gdyż oto atoi 
w jednej koszulinie zgrzebnej przed oknem 
ojca — iak ptak przyłapany za ogon — Mil­
czy. Podniósł rannego wróbla s ziemi, przy. 
tulił go do łona, a oczy spuścił bu ziemi 
Z oknu zbown z .^  zmi ło:

— Wiaeaj mi w tej chwili do łóżka — 
i nie wolno ci przez dzień eały opusaczać 
twego pokom.

Na niebie ro lała się zwolna ezerwona 
zorza wschodu, w której szczyty przydro­
żnych topoli pocaęły płouąć łagodnie. Na 
gałęziach przekomarzały się sroki. W okn’« 
m  faeyatce alokowała się b ał* postać, któ 
ra usiadła sobie wpoprteh okna, oparłszy 
nogi o futrynę. Ciii dn. wy poranek wiosen­

ny jaj nie straizył. Jaś był dobrze zaharto- 
wauy. Ojr iec, lekarz i przyrodnik z umiło­
wania nie poawalał go pieścić ani matce, 
ani siostrom. Musiał chłopczyna srowadzić 
żywot i^łaierski, uczy/ rię ciągle samemu 
sobie rozkazywać. B .l  leer nie szfo mu to 
łatwo ... W głowie snu, r się obrazy puśei- 
zny rncerskiej pradziada szwoleżera, dziada 
Belwederczjka i oica powstańca 63 roku — 
do mocnej, twardej komendy drżało młode 
serce lecz w tętnicach krew ciągle była za 
gerąci. „Ji ś ladaco“ — mówili wszyscy.

f ,n  to w rpełaiał całe. mieścinę nadw i­
ślańską ciągłym niepokojem rozmaitych fi­
glów i „kawałów", on — herszt wszystkich 
łobuzów całej osady, urzed którym nie mo­
żna uigdr być pewnym nawet u siebie w do­
mu marzył ciągle o tem, ażeby Rię raz usta­
tkować i zaeząć „urwę żye;e“. W antraktach 
tveh zacnych pos auowień pisał mimo to 
roimaite aookrrfy jak n. p. restauratorowi 
p f u  Wolskiemu na okienicach jad łodajn i:

Jakiekolwiek losy Polski 
Zawsze gości truje Wolski.

Ogrodnikowi B^rtelsowi który wodą 
oodDwił flance, a sienie alkoholem, pisał 
Jasio n« ram ath od inspektów;

— Tu jaśnieje w pełnym rozkwicie 
Nos Bartelsa na okowicie.

(Ci.,g dalszy nastąpi)



prijdad»ą. ReUcys ustanowioaa przez posłów 
małopolskich, marka równa koronie, ma peł­
ne uiasadnienie, natomiast re lacja M inistra 
skarbu nie opiera się na żadnem rozumo­
waniu. Metoda, którą posługują się czynniki 
rządowe w stosunku do Małopolski jest obu­
rzająca. Również stosunek Sejmu do sp n w  
Małopolski jest niesprawiedliwy, Wysuwa 
się daleko idącą niechęć a nawet nienawiść. 
To musi ustać. Jeden z członków Kom isji 
budżetowej odważył się powiedzieć, to ban­
krut materyalny i moralny (wrzawa na ła ­
wach posłów poznańskich, p. Baworowski: 
hańba);

M a r s z a ł e k :  Nie jest zwyczajem
parlamentarnym, ażeby przytaczać w par­
lamencie to, co się mówi w Komisy;,

P. B a w o r o w s k i :  Zastrzegam się 
przeciwko temu powiedzeniu.

(G łos: wzięliście w arendę &Bjm —  
sprzeciwy ze strony posłów poznańskich).

P. ks, D z i e n n i c k i :  Panowie pro­
wokujecie.

P, F e d e r c w i c z :  Ksiądz winien naj­
więcej.

P. Ł o w i e c k i  ubolewa nad tern, ie  
na nic się nie przydały starania, aby tej 
przykrej sytuacyi zapobiedz, Przechodząc d& 
sprawy relacyi oświadcza, że objektywmj 
podstawy do jej oznaczenia niema. Punktem 
ciężkości sprawy jest to, aby znaleźć środek 
przeciw napływowi oDcycn koron Proponuje 
iść drogą pośrednią i przyjąć relacyę 75 :100. 
(Sprzeciwy z ław posłów poznańskich).

P. M i e d ź n i e  k i  przypomina, że ko­
rona warta jes t nie całe pól halerza w zło­
cie i za tę koronę domaga się Małopolska 
75 fenigów. Mowcs obawia się, że z tego 
powodu spadną na Wielkopolskę i t ik  już 
ofiarami wyczerpaną nowe ofiary.

P. Z a g ó r s k i  oświadcz*, że najchę­
tniej oznaczyłby stosunek 50 : 100. W inte­
resie Państwa głosować będzie za relacyą 
Ministra skarbu. Zgłasza wreszcie poprawkę 
do rezolucyi p. Diamandi, aby robotnikom 
podwyższyć płace nie o 20 lecz o BO prc. 
Na tern odroczono rozprawę do dziś. Na­
stępne posiedzenie dzisiaj o godz. 4 popołu­
dniu. Na porządku dziennym dalszy ciąg 
dyskusyi walutowej.

Z ziemi wileńskiej.
W dniach 8 i 9 stycznia b. r, odbył 

się tu zjazd pre<jdymn rad ludowyah ziemi 
wileńskiej. Obecnych było 28 delrgatów, re­
prezentujących pięć powiatów ziemi wileń­
skiej. Przewodniczył p. Stefan Wilczyński, 
prezes powiatowej Bady ludowej. Ze spra­
wozdania delegatów wynika, że w powiatach 
wileńskim, lidzkim, oszmiańskim, trockim i 
swięcańskim powstały na podstawie wybo­
rów powszechnych Bady ludowe jako wyra- 
zieielki dążeń lndności ziemi wileńskiej. Ba­
dy te postawiły sobie z*, cel działalność w 
kierunki przyłączenia wileńczjzny do Bze- 
czypospolitej Polskiej i obrony na forum

międzynarodowem praw naszych do tych 
ziem. W powiatach dziśniańskim, wileńskim 
i nowogrodzkim Bady ludowe są dopiero w 
stadyum organizacji. Poza wymienionym ce­
lem poMtycznym Bady ludowe dążyć będą 
do jak najrychlejszego uskutecznienia odbu­
dowy terenów zniszczonych przez wojnę. 
Zjazd przyjął jednomyślnie uchwałę, wyra­
żającą wolę ludności wcielenia ziemi wileń­
skiej do Palski w imię hasła równi z równy­
mi, wolni z wolnymi. Uznawszy plebiscyt na 
tych ziemiach za zbyteczny zjazd zobowiązał 
się czuwać nad rotciągn!ęciem na ziemię 
wileńską Praw i ustaw obowiązujących w ca­
łej Rzeczypospolitej. Zjazd wysłał telegramy 
hołdu i czci dla Naczelnika Państwa i Sejmu.

Gdańsk.
Z powodu wcielenia półwyspu Hela do 

Polski priejdzie większa część latarń mor- 
ski( h na okolicanych wybrzeżach pod zarząd 
Polski. W myśl polsko-niemieckiego układu 
U tarcie morskie w Oksywiu, Hela, Jastarni, 
Bożywiu iflają być zarządzane przez urząd 
budowy portu w Stollmuende do 1 lipca 
1920 ua rachunek Folski.

W Bydgoszczy powstał Związek nie­
mieckich gospodarzy rolnych w Polsc?. Ce­
lem Związku jest zastępywanie i obrona in ­
teresów jego członków w Polsce pr*y pomo­
cy wszelkich konstytucyjnych i prawnych 
środków. Związek opiera się na podstawie 
narodowej, członkowie jednak — jak zazna 
cza wydana odezwa — będą lojalnymi oby 
watelami polskimi i wyraźnie odrzucają myśl 
jakiejkolwiek irrydenty.

Dzienniki niemieckie omawiają obszer­
nie sprawozdanie przewodniczącego Bady 
miejskiej gdańskiej z dtiedziny gospodarczej 
za rok ibiegły. W sprawozdaniu tem czyta­
my między id'nemi: Jeżeli Gdańsk, czego na­
leży oczekiwać, stanie się głównym portem 
Rzeczy pospolitej Polskiej — wówczas w m ie­
ście nassem rozwinie się w najbliższych la­
tach bujne Zycie ekonomiczne i miasto wró­
ci pod względem żeglugi do tego znaczenia, 
jakie miało w dawnych lataeh.

Duńskie Towarzystwo okrętowe „Dat 
Foreude Dampskibsselskab1' wprowadziło re­
gularny r ie h  okrętowy między Kopenhagą 
a GUńskiem,

Na linii kursować będzie parowiec „Mc- 
skow“ co tygodnia.

Datuiger N . NachrichU»  piszą: Jak 
się dowiadujemy sir Beginald Tower, wyso­
ki komisarz ententy w wolnom mieście Gdań 
sku, w najbliższych dniach przybędzie z po­
wrotem do miasta,

Temps ogłasza w dłuższym artykule 
uwagi B bota na temat historycznego rozwo­
ju Gdańska i na postanowienia ententy eo do 
przyszłości tego miaeta. Uzasadniając pre- 
tansyę Polaki do Gdańska powołuje się Bi- 
bot na pismo proi. Uniwersytetu genewskie­
go Franciaa, który twierdzi, że Niemcy z pol­

skiego portu Gdańska zrobili niemiecki wów­
czas, gdy Polacy nie byli w możności za­
protestowania. Byłoby więc obecnie zupeł­
nie słuszuem i usprawiedliwionem, gdyby 
Gdańsk powrócił do Polski. Dalej zaznacza 
Ribot, że kwestya, która ludność Gdańska, 
czy polska, czy niemiecka, jest procentowo 
wyższa, niema znaczenia. W każdym razie 
Niemcy są w tem mieście tylko przybysza­
mi wobec których można zastosować te sa ­
me zuriądzenia, jakie zastosowano wobec
400.000 Niemców, którzy po roku 1872 przy­
byli do Alzacyi i Lotaryngii. Jeduym powo­
dem wcielenia Gdańska do Prus było dla 
Fryderyk? W iernego wrogie stanowisko te ­
go miasta wobec Prns i zbyt ścisłe jego sto­
sunki z Polską.

Nie będzie głodu.
Hooyer oświadczył w komisyi bidżeto- 

wej Izby reprezentantów, że zaopatrzenie 
Europy w środki żywności aż do najbliższych 
żniw nie będzie zbyt wielkim ciężarem dla 
Stanów Zjednoczonych, które w ostatnim 
roku udaielity Europie pod rozmaitą formą 
dwa i ćwierć miliarda dalBiej zaliczki.

N» rok bieżący wystarczy 150 do 200 
milirnów,

Wstrzymanie ruchu kolejowego
w  Polsce.

nową emiayę marek bez zezwolenia Sejmu. I 
To jest poderwanie ostatecznej podstawy | 
naszej marki, bo podstawa ta leży w tem, 
że Rząd nie może wydawać więcej, niż Sejm 
pozwoli.

Ludność w Małopolsce odczuwa stosu­
nek marki do korony nie za pośrednictwem 
giełdowego kursu ale tylko w ten sposób, 
że nie będzie dość środków obrotowych skut­
kiem czego w całej Małopolsce nastąpi ry 
chło podwyżka cen i drożyzaa i dlatego tak 
bardzo nam zależy, ażeby zbliżyć te dwie 
jednostki do Biebie. Można by o tem mówić 
spokojnie, gdyby z tej strony IzDy nie wy­
chodziły ustawicznie protesty (powstaje wrza­
wa na ławach Wielkopolan, która trwa dłuż­
szy czas. Marszałek dzwoni, głos z ław po­
słów poznańskich : w obcem państwie nigdy 
nas nie Bpotkała taka obelga jak tut*j). 
Ja dokładam starań, ażeby się nie gorąca- 
kować i proszę panów n u  nadużywać mego 
spokoju. Sprawa między Małopolską a Pol- 
Bką nie jest sprawą dzielnicową, trzeba ją 
oceniać ze stanowiska polityki Państwa wzglę­
dem jednej dzielnicy. Stawiam wniosek o 
relacyę 80—100. Proszę przyjąć pod uwagę 
poi tyczne znaczenie uchwały, którą mamy 
powziąć.

Na wypadek przyjęcia wnioski wię­
kszości komisyi wnoszę, ażeby robotnikom i 
pracownikom, którzy d .tąd  pobiera'i zarobki 
względnie pensje w koronacn w raaie wy­
płaty markowej prayznano 20 prc. podwyżki.

P. R a d z i s z e w s k i  pi*gnie przede- 
wszystkiem, by UBtały w Sejmie wzajemne 
•skarlania się. W Sejmie nie powinno się 
stawiać kwestyi tak, jakoby Małopolanie 
Btawali na gruncie partykularyzmu dzielni­
cowego.

Dlaczego korona podniosła się? Przy- 
azyną zwyżki korony były przedewszystkiem 
zakupy czynione za granicą nie w walucie 
markowej lecz koronowej. Wreszcie na spa­
dek marki a zwyżkę korony wpłynęły także 
em isje marek bez wiedzy dejmu. Nie trzeba 
zapominać i o tem, że marka polska nie jest 
jeszcze wprowadzona na giełdzie zagrani- 
nicznej, że natomiast korona jest znakiem 
obiegowym na rynkach zagranicznych. Inte 
res Państwa wymaga, by odgrodzić się od 
napływów koron obcyeh bezdomnych. Także 
i dla Małopolski nie jest kortystnem, by 
korona była kupowana po wyższym kursie. 
Mówca kończy cytując słowa o tonącym 
okręcie kiedy tylko krótkowzroczni pakują 
swa tłumoki.

P. S t e s ł o w i c z  na wstępie swego 
przemówienia zwraca uwagę na zarządzenia 
M inistra skarbi, wyszłe w grudniu, a które 
okazały się niewykonalnemi. Była to kom- 
promitacya Bządu. Urzędnicy otrzymali 
wprawdzie wyrównanie strat, poniesionych 
wikutek tych rozporządzeń, ale nie pomy­
ślano o robotnikach. Minister skarbu rozró­
żnia w Małopolsee tylko dwie sfery: funkeyo- 
naryuszy i spekukutów. Taki podział oburza 
do głębi ludność Małopolski. Mowcs. zazna­
cz*, że o samej relacyi mówić nie będzie 
tylko krótko, bo argume&ta choćby nawet 
najsilniejsze na nic się w tym Sejmie nie

Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 4)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Ciąg dalszy).
Słowa moje sprawiły wrażenie szcze­

gólnie na świeżo przybyłych z kap. Przypi- 
lińskim Ślązaków i Pouhalan, któryeh przy­
prowadził p. Wimmer, gdyż i l a  nich z«- 
częła Blinie działać destrukcyjna agitacya.

Podczas nabożeństwa przybył eksc Dur­
ski, komendant Legionów poi. i  szefem szta­
bu Zagórskim.

Po nabożeństwie zaintonowałem „Boże 
coś Polskę" i tysiące głosów pochwyciło 
hymn narodowy.

Przysięga odbyła się pod wrażeniem, 
że jest ona wymuezuna okolicznościami a 
dokonana z rozkazu N. K. N , który wówczas 
Bząd Polski zastępywał. W duszy i sercu 
ślubowaliśmy służbę dla Ojezysny i Jej tyl­
ko postanowiliśmy życie i krew naszą oddać. 
O tem zresztą, że chcemy walczyć jako Le­
gioniści p>zedewszy8tkiem i jedynie o wol­
ność Polski, mówiliśmy jawnie i głośno 
wBzys.kim i wszystkim to powinno było być 
wiadome. Jesteśmy więc polskimi żołnierza­
mi. Przysięga miała również i swoje doda­
tnie znaczenie. Każdy zrozumiał, że dawne 
żołniersko - obywatelskie wiece i rady się 
skończyły, że sialiśmy się wojskiem, które 
z jednej strony musi zdobyć wolność Ojczy­
zny i cześć dla oręża polskiego, a bronić ma 
swego polskiego charakteru na wewnątrz i 
zewnątrz przed postronnemi uroszczenumi, 
wreszcie rachować na żelazną karność, która 
jest duszą każdego wojska,

Krótki rozkaz wojskowy oznajmił nBm, 
że przez Węgry mamy udać się na front, 
gdzie po krótkitm  przygotowaniu staniemy 
do boju.

m.
K a r p a t y .

Zuużeni dłngiem wyczekiwaniem na 
stac ji ładunkowej w Mszanie dolnej, z ra­
dością zauważyliśmy, że nareszcie rusza po­
ciąg mający nas zawieść w nieznane strony, 
na ni-znane losy.

Na stacjach galicyjskich spotykaliśmy 
jeszcze wielu niedawnych kolegów, którzy 
ponukiwali zajęcia jakiegokolwiek, a naj 
większa ieh grupa zebrała się w Nowym 
Targu jako batalion robotniczy.

Jechałem w jednym przediiale z 3 pod­
porucznikami Starkiem, Giżyckim i Stefanem 
Pomirskim. Ja  byłem mianowany kapelanem 
8 p. piechoty również w randze podporu­
cznika.

Znużeni zasnęliśmy twardo. Koło pół­
nocy zbudził nas wielki hałas i jakiś rado- 
śny tumult. Wyszliśmy z w*gonu, było to 
ju t za granicą galicyjską, ni Węgrzech.

Po dawnym polskim Spiżu, po zamkach 
orawskieh rozeszła się lotem błyskawiey 
wieść, że tamtędy mają przejeżdżać na front 
wschodni polscy Legioniśu, więc zebrała się 
fala ludu, który jeBicze nie zapomniał pol­
skiej mowy i z proboszczem swoim na ciele 
witał polskich żotnieizy chlebem, solą, pa­
pierosem, a przedewszystkiem gorącem Bło- 
wem. Podobnego przyjęcia doznały wBzjBt- 
kie nasze transporty na wszystkich stacjach 
dawnego Spiżu i doliny orawskiej, pełnej 
ślicznych zamków królewskich. Poprad Fei- 
pa, Kassa-Hamor, chociaż na słowackiej zie­
mi położone przedstawiały nam się, jako kraj 
zupełnie obcy. Na niektórych stacjach, wśród 
strasznych nndów ciskaliśmy beznadziejnie 
calami godzinami, aż nareszcie przez Koszyce

Satoralja Ujheli i Gsap przybyliśmy 6 wrze­
śnia do Kiralyhsia.

Podczas transportu kolejowego odpra­
wiłem dla wojska Mszę św. na stacji kole­
jowej Csap. Kilka dni trwający transport 
kolejowy tak nam się naprzykrzył, że ulu­
bione przez Władysława Warneńczyka mia­
steczko Kiralyhazt (dom królewski) wydało 
nam się rajem zwłaszcza, że oprócz pięknych 
ruin zamku, posiada to, zresztą żydowskie i 
brudne miasteczko, mnóstwo winnic, a doj­
rzewające w tym czasie winogrona można 
było masowo zjadać z t bezcen, mimo dużej 
obawy przed cholerą, która tu i owdzie za­
cięła się pokazywać.

W Kiralyhaza został umieBzezony tylko 
trzeci pułk piechoty, pod komendą kapitana 
Hallera, bo c, i k. pułk. Chomiński opuścił 
nas w tej chwili, gdyśmy się tylko zaczęli 
zbliżać w strony zagrożone przez nieprzyja­
ciela. Komenda Legionów, 2 pp., artylerya i 
kawalorya została umieszczona w niedalekiem 
mieście N*gy Sio ósz (Wielkie winugrona), 
Przez kilka tygodni mieliśmy pozostać w tej 
okolicy celem uzupełnienia rynsztunku i wy­
ćwiczenia żołnierzy, zwłaszcza, że wielu 
z nieh pierwszy raz widziało karabin we 
własnych rękach.

Kompanie podhalańskie chodziły jeszcze 
w rodzinnym strojn góralskim, kierpcach, 
guńce i okrągłym kapelusiku x muBielkami. 
Wprawdzie tęgi góral uzbrojony w przed­
wieczny karabin Werndla, wyglądał na do­
skonałego zbójnika, ale wojskowego wyglądu 
nie miał wcale,

7 w r i e ś n i a .  Wśród przygotowań do 
ćwiczeń wojskowych zostaliśmy zaraz na 
drugi dzień zailarmowani, gdyż BoBsyanie 
po zajęeiu Marmarosz Siiget, posuwali eię 
bardzo szybko doliną Cisy w równiny wę­
gierskie. ^Załadowano nas znowu do wigo- 
nów. Na stac ji spotkaliśmy wieln rannych, 
którzy opowiadali, żn nieprzyjaciel jest od­
dalony zaledwie o kilka kilometrów, Nocą

P. A. T, komunikuje:
Wskutek katastrofalnego braku węgla 

z o s t a n i e  w n o c y  z 17 na 18 s t y c z n i a  
b. r. n a  p r z e c i ą g  14 d n i  w s t r z y m a ­
n y  r u c h  o s o b o w y  w e a ł e m  p a ń s t w i e .  
Tylko na głównych liniach łąciącyeh głów­
ne środowiska ntrzymauą zostanie w rucha 
jedna para pociągów pospiesznych. Buch po- 
ciągów podmiejskich zostanie również możli­
we ograniczony,

Szczegóły zostaną podane do wiadomo­
ści za pośrednictwem prasy i ogłoszone na 
stacjach.

Metody pruskie.
Z Poznania telegrafują: W ubiegłą

niedzielę rano aresztowała polieya niemie- 
miecka w Lesznie 6 tamtejszych obywateli 
Polaków pod zarzutem szoiegostwa na rzecz 
Polski. Wszystkich 6 wywieziono, niektórych 
do Giogowa a niektórych nawet do Berlina.

Jak się dowiadujemy polegało rzekome 
ich szpiegostwo na tem, ie  jeden z areszto­
wanych, w, aścic e1 hotelu przyjmował w 
swoim lokalu oficerów misyi koalicyjnej. •

  m m tBm

pojechaliśmy na WBchód do przeważnie re ­
skiego miasteczka Tóose (Taczew), Dziwny 
widok przedstawiało ono. Nigdzie żywej du­
szy, na ulicach i na rynka błąkały się gło­
dne konie, krowy i świnie, domy porozbija­
ne; widocinie przed nami masiało przecho­
dzić jakieś wojsko, a nadto po ucieczce lu­
dności i iandarm eryi złodzieje pohulali tu 
po swojemu.

Nareszcie zssiągnięto języka. Stary ja­
kiś chłop, wyciągnięty r ukrycia, ze strachem 
opowiedział, że wprawdzie Moskali tutaj je ­
szcze nie Oyło, ale za przykładem władz 
ludność uciekła ezęścią na zachód, częścią 
w las, a cofające się wojako madyarskie 
splondrowało pusts mieszkania.

W Tocse zatrzymaliśmy się zaledwie 
przez dwie godziny; pieihotę przewieziono 
koleją do wysadzonego mostu na CiBie, a re­
szta podążyła naprzód wprost ze stacyi Tocse. 
Drugi pułk piechoty z artyleryą i kawaleryą 
pod komendą Eksc. Durskiego poszedł w górę 
Cisy i uderzył na Moaksli pod Kraczfalu i 
Papfaivą, przez co oswobodził Marmaros- 
Sziget, a trzeci pułk pod komendą Hallera 
miał zdobyć dolinę rzeki Taraez i uderzył 
aa Moskali i  lewego flanku.

W przeważnej części świeżo improwi­
zowany żołnierz szedł śmiało na nieprzyja­
ciela, którego rozbujała fantazya chciała 
wszędzie zobaczyć Więc snuły Bię nasze pa­
trole i po niedostępnych ścieżkach górskich 
i po olbrzymich polach, pokrytych wysoką 
kukurudzą, ale przezorne patrole kozackie 
na widok zbliżającego się wojska umykały 
z powrotem za góry, a zapalona do boju pa­
trol taborowa chwytała zwyczajnie na gór­
skich polanach tylko juhasów na gorącym 
uczynku pieczenia ziemniaków.

(Ciąg dalszy nastąpi),



Celem uwolnienia aresztowanych zwrócono 
się netychmiast do ministerstw w Warsza­
w ie a rów nocześnie i do Berlina. Na wia­
domość o powyiszem zajęciu szef misyi fran­
cuskiej w Poznani o zażądał niezwłocznie re- 
lacyi z Leszna celem  poczynienia ze swej 
Btrony odpowiednich kroków.

Strajk w Morawskiej Ostrawie.
Liczba strajku acyeh dosięgła wczoraj 

cyfry 75 000 robotników. W ciągu dnia wczo­
rajszego odbyło się kilka zgromadzeń straj­
kujących, na których spokoju nie zakłócono. 
Botiotnicy witkoowickich hut żelaznych i 
fabryk postanowili we czwartek powrócić do 
pracy, górnicy natomiast postanowili straj­
kować w dalszym ciągu Ogółem strajkuje
41.000 górników. Z powodu wyciorpania 
szczupłych zapasów węglowych zostanie ruch 
aa wszzstkich kolejach na razie ograniczony, 
a gdyby sytuacya strajkowa do końca tygo­
dnia nie doinała zmiany, zupełnie zastano­
wiono.

Wczoraj były w Morawskiej Oatrawie 
wszystkie sklepy zamknięte, tramwaye nie 
kursowały. Wskutek przyłączenia się do 
strajku personalu zecerskiego, nie pojawiła 
się ostrawska Morgenaeiłung, tudzież wyda 
wane w Morawskiej Ostrawie pisma czeskie. 
Przed niemiockim domem w Morawskiej 
Ostrawie biwakują pod dowództwem francu­
skich oficerów oddziały wojsk czeskich.

Dramat w Ameronfleu.
M atin  pisze w specyalnej koresponden 

cyi z Amerongen o wrażeniich, jakie na 
Wilhelmie II. wywarła książka Kautsky’ego 
i ogłoszenie dokumentów ta nych.

W ostatnich czasach Wilhelm cm l się 
bardzo dobrze na swojern wygnaniu, koły­
sany nadzieją, te  aljanci mc mu nie zrobią 
i że życzliwy król ang'elski tak wszystkiem 
pokieruje, aby mu Bię nic n<e stało. Starał 
się nawet o utrzymanie pewnego prestige u 
w oczach tych niewielu Niemców, którym 
rząd finlandzki pozwolił zjeehać do Ame
TSiif

Nagle aawjala nad nim .b an a . Wywo­
łało ją pojawienie się w z*mlu nr. Bentin- 
cha maiej książki w zielonej okładce, za 
którą w ślad przyszły sążniste ftliały  doku­
mentów z Wilhelmstrassc.

Eks cesarz znalazł się w śmiesznej 
aytnscyi. Pokazywał się światu w roli Ceiara 
Ub Napoleona, a tu nagle ktoś złośliwy 
pokazał fotografię, przedstawiającą go w 
oieliźaie, z rozczochranemi włosami, kłócą' 
cego się ze swymi domownikami. Wobec 
wszystkich wyrażał swe oburzenie z powodu 
publikacyi, która „może dostarczyć cennej 
broni wrogom Njemiao11. „Oto i  czego się 
będą miały śmiać wszystkie szelmy w Lon­
dynie i Paryżu* — wołał w uniesieniu,

Gdy pierwszy poryw gniewu przeminął, 
Wilhelm zaczął myśleć o napisaniu swej 
obrony, ictórą b zwątpienia zamierza! przesłać 
Jerzemu V. Obeenie bowiem zdaje on sobie 
sprawę, ze położenie jego zmieniła Bię zna­
cznie na gorsze. Aliantom wystarcza tylko 
przeczytać jego notatki na marginesie róż­
nych not dyplomatycznych, aby się przeko 
nać, te  on Dyl spirtfus mornns całej wojuy 
i że on nakłaniał Austryę do wytrwania, 
Fakt, że nie przewidział następstw swej 
Szalonej polityki, świadczy, i i  łączył w sobie 
bardto średnią inteligencję z ambieyami 
bfctaiaemi inadm iernemi. Tak pizynajmniei 
toiś wszyscy myślą w Holandyi i dziś już 
Wilhelm m e jest więcej pewny, czy rząd 
niderlandzki zechcą się jeatcze opierać jego 
Wydaniu.

Na wazelki wypadek zabrał się do pi­
sania swej apologii, która się przedstawia 
w len sposób: Wilhelm twierdzi,J że nie na­
kłaniał Austryi do wojny z Serbią, bo Au- 
Btryi od tej wojny powstrzymać nie można 
było, Wojnę światową rozpętała Anglia, 
*tóra nie chiała interweniować w Petersbur­
gu i Paryżu przeciw wojnie. Co się tyczy 
®*Jn»ych uwrg na marginesie, Wilhelm wy 
j®Snia, 4e noszą one charakter zupełnie oio 
mąty j wyrażają wrażanie chwili, nie wywie- 
•Jące żadnego wpływu na postanowienia 
Idu niemieckiego.

, „Nazywając Berehtoldi krętymm, kró 
Muskiego nędznikiem, Edwarda Greya 

P.skudnem bydlęciem, Giolittięgo kanalią 
Blen>ającą równej sobie — mówi Wilhelm — 
nie dawałem tern samem dyrektyw dyplonia- 
njstoiD, Były to tylko wykrzykniki, celem 
Ul tem a sobie w chwili oburzenia i gniewu41.

Wilhelm jest jednego dnia przybity, 
° *®ów pełen nadziei. Baz mówi: „N e 

ośmielą się mnie tknąć. Byłaby to ostate 
c*na niesprawiedliwość!“ To znów: O n i są 
Zdolni do wszystkiego, zwłaszcza) jeżeli sa- 

Niemcy odwrócą się odennie", K roi-

prinz, który w tych dniach odwiedził ojca, 
nie potrafił mu dodać otuchy. Wszystko za­
leży  obecnie od tego, czy żądanie ententy 
wydania eks cesarza będzie dość energiczne.

Krwawe zaburzenia w Berlinie.
(30 zab ity ch  — 100 ran n y ch ).

We wtorek rozpoczęło się w niemie- 
ckiem zgromadzeniu narodowem trzecie czy­
tanie ustawy o radach fabrycznych Nieza­
wiśli epcyaliści i komuniści postanowili wy­
korzystać chwilę celem urządzenia napadu 
na gm*ch Sejmu Rzeszy. Przed budynkiem 
sejmowym zebrały się ogromne Pości demon­
strantów, które zaatakowały stra t bezpieczeń­
stwa i policyę ustawioną przed Sejmem Rze­
szy. Policya i straż bezpieczeństwa musiały 
uczynić użytek z broni palnej i karabinów 
maszynowych, przeezem było

30 trupów  i  około  100 ran n y ch .

Takie i kilku członków straży bezpie­
czeństwa padło ofiarą walki. Równocześnie 
na posiedzeniu zgromadzenia narodowego 
zażądali niezawiśli socjaliści ze względu na 
zajścia przed gmachem Sejmu Rzeszy zam­
knięcia pos.edzenia, przyszło do burzliwych 
scen, priyeiem  prezydent Rzeszy wykluczył 
trzech niezawisłych socjalistów z posiedze­
nia. W kun en odroczono posiedzenie, nastę­
pne wyznaczono na środę 14 b. m. Mb za 
brać na niem głos kanclerz Rzeszy.

Wieczorem panował w Berlinie zupełny 
spokój. Prezydent Rzeszy zawiesił nad Pół­
nocnymi Niemcami

stan oblężenia.

Minister obrony krajowej Noske objął wła­
dzę wykonawczą nad Berlinem i nad Mar­
chią brandeburską,

Omawiając wczorajsze zajścia przed 
gmachem parlamentu, piBze Berliner Tagu- 
blatt, że stanowią one walkę o parlament 
i te  nie mają w historyi parlamentu nie­
mieckiego nie równego.

Wszystkie dzienniki stwierdzają, że nie 
policya lecz masy były stroną atakującą. 
Policya i et.aż bezpieczeństwa wstrzymały 
się z użyciem broni dopóki nie pozostał im 
żaden inny środek, ażeby przeszkodzić wtar­
gnięciu mas do gmachu Sejmu Rzeszy.

Na podstawie rozporządzeuia o stanie 
vblfieaia, zabroni! m inister obrony krajowej 
druku i rozszerzania dzienników: JJie JBrei- 
heit i Rotę la h n e  aa  całym obszarze stanu 
oblężenia,

Wśród tłumu, który oblęgsł gmach 
Sejmu Rzeszy, rozrzucano w wielkiej liczbie 
pisma ulotne partyi komunistycznej niemie­
ckiej. W pismach tych postawione są nastę­
pujące żądania: Internowanie i rozbrojenie 
wojsk BermonU aż do zawareia pokoju z 
Russyą sowiecką. Dalej odesłanie rossyjskich 
jeńców wojennyeh i t. d.

Podwyższanie opłat wodociągowych.
Otrzymujemy następujące pismo:
Na najbliższem posiedzeniu pełnej Ra­

dy miejskiej* przedłożony będzie wniosek na 
podwyższenie utopy procentowej opłaty wo­
dociągowej do ttzykrotnej wysokości, to zn i­
czy z 6 prc. do 15 prc. od czynszu.

Podwyższenie tych opłat jest niestety 
nieuniknione, gdyż koszta ruchu, personalu 
i utizymania Zakładu wodoc ągowego wzro­
sły obecnie wielokrotnie. Natomiast jest 
kwestyą otwartą czy powyżej podany spo­
sób podwyższenia stopy procentowej od czyn­
szu jest odpowiedni i czy nie możnaby zna­
leźć lepszego rozwiązania sprawy?

Zdaniem mojem zmiana stopy procen­
towej nie jest wskazaną, zwłaszcza jeśli bo­
wiem czynsze się podniosą, zdarzyćby się 
mogło, że mieszkańcy naszego biednego mia­
sta musieliby wkrótce płacie za wodę nie Z 
razy tyle co dotąd, ale może 6 i więcej razy 
tyle, bo gdy np, 15 prc. od 2000 kor, wy­
maga 300 kor. roczuie, to przy podwyższa­
niu czynszu do 4000 kor., naleiytość wodo­
ciągowa wzrosłaby wbrew woli naszych usta­
wodawców domowych do 600 kor., a więc 
wyniosłaby ju t 6 razy tyle, co dotychczas.

Poza tern doliczonoby niezawodnie tę 
podwyżkę do pierwotnego czynszu, a potem 
podmesionoby cały czynsz o 100 prc. i za­
okrąglono go może do 5000 kor...,, aby mieć 
gładki rachunek.

Pogmatwanie kwot czynsowych z po- 
datkowemi jest u nas i tak okropne i wy­
wołuje w tej ważnej dziedzinie życia gospo­
darczego wielki nieład.

Dlatego proponuję, aby przynajmniej 
tym razem zastanowiono się trochę nad na­
stępstwami nowych postanowień podatko­
wych i zastosowano sposób następujący, któ­
ry dałby wodociągom co rokn kwoty potrze­
bne do ich utrzymania i odnowienie, ele nie

wywołał nowego zamieszania i nowej speku- 
lacyi, na której najgorzej wyjdą mieszkańcy 
miasta.

Wedle mego wniosku należałoby zosta­
wić stopę podatku wodociągowego bez zmia­
ny, licząc na to, że w miarę wzrastania 
czynszów dochody z owych 5 prc. propor 
cyonaluie wzrastać będą,

Oprócz tego należałoby uchwalić doda- 
tko*ą ip łatę  wodociągową, ustalaną co roku 
przez Radę miejską stosownie dc wskaza­
nych wydatków, ale wymierzaną nie od czyn­
szu, lecz wprost od ilości wypływów wo­
dnych używanych, względnie instalowanych 
w każdem mieszkaniu. Opłata ta mogłaby 
wynosić miesięcznie po 5 kor. od każdego 
karka, klozetu i od każdej łazienki, czyli po 
60 kor, rocznie od każdego urządzenia tego 
rodzaju, Wówczas lokator płaciłby np, za 
mieszkanie 2000 kor1 rocznie, w tern ja< do­
tychczas 100 kor. podatku wodociągowego, 
a za trzy wymienione objekty wodne dopła­
całby roeznie razem 180 kor. — niezależnie 
od wysokości czynszu.

System ten zbliżałby się bardzo do te­
go, który dyrekeyu wodociągów uważa za 
najlepszy, t& jest do pobierania opłat według 
wodomierzy, których tylko obecnie dostać 
nie można. W razie zaś podniesienia się ko­
sztów ruchu, możnaby kwoty wyżej podane 
w odpowiedniej mierze powiększyć, bez po­
wodowania niesprawiedliwej gry spekulacyj­
nej w czynszach,

Przypuszczałem pierwotnie, że odnośna 
komisya miejska rozważy i ten sposób roz­
łożenia ciężarów drożyzny na naszych kon 
sumentów, ale jak się dowiedziałem system 
taki nie był wcale omawiany, wobec czego 
podaję go do wiadomości ogółu w tej spra­
wie interesowanego, zastrzegając sobie zara­
zem przedłożenie wniosku na posiedzeniu 
Rady.

Edwin Hauswald.

Lwów , 15 sycenia 1920,

K a len ia r i.
P i ą t e k ,  16 stycznia.
Rzym. kat.: Marcelego,
Gr, kat.: Małeckiego pr.
Słowiański: Włodzimirz,
Wschód słońca o godzinie 8 minut 06 

zachód słońca o godzinie 4 1 0  po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południe. 

—0 stopni.

—  „Monitor P o lsk i44 ogłasza: Za­
twierdzony przez Ministra skarbu oraz prze­
mysłu i handlu zmieniony statut gal. akcyj­
nego Binku kupieckiego na Bank kupiectwa 
polskiego z sitdńbą w Warszawie. Dalej 
Monitor Folski ogłasza rozporządzenie Mini­
stra szarbn w przedmiocie przedłutenis te r­
minu obowiązkowej dostawy monet złotych 
i srebrnych oraz złota i srebra w stanie nie­
obrobionym n s zaiodzie ustawy z 7 listopa­
da 1919 do dnia 31 stycznia 1920,

— Z k o le i. Dyrekeya iwowaka Pol­
skich kolei państwowych ogłasza: Ruch na 
kolei lokalnoj Przewersk- Dynów został pod­
jęty.

Z dniem 15 stycznia b. r. podejnure 
się na szlaku Przemyśl -Chyrów- Stryj ruch 
pociągów osobowych nr. 2014 (1211) Prze 
myśl odjazd 11'03 Stryj, przyjazd 18 00 i 
n r. 1816 (2015), S tr ,j  odjazć 13*25, Prze­
myśl przyjazd 19*29.

— Inspekeya obozów koncentracyj­
nych. Pisma warszawskie donoszą, że we 
środę wyjedzie komisya sejmowa celem zwie­
dzenia i zbadania więzień i obozów kom en 
tiacyjnych w Wilnie, Mińska, Kamieńcu 
i Równem.

— P osady  d la  urzędników  ad m in i­
s tra c y jn y c h . P. A. T. komunikuje: Przy 
województwach i starostwach na terytoryum 
b. KiólesiWa Kongresowego wakują posady 
urzędników administracyjnych od XI. d > VII. 
klasy płac włącznie. Podania o nadacie tych 
posad należy wnosić nieostemplowase do 
Wydziału personalnego Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, Warszawa, Nowy S n iat 69.

— Egz&mina kw alifikacyjne na nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych przed 
komisyą egzaminacyjną w Krośnie rozpoczną 
się dnia 1 marca 1920.

Podania zaopatrzone w przepisane do­
kumenty należy wnosić przez odnośną Radę 
Bzkolną okręgową najpóźniej do dnia 25 lu­
tego 1920.

— Karty pocztowe. Otrzymujemy na 
stępujący kom unikat:

Z powodu trudności w nakładaie no­
wych kart pocztowych, które wynikły wsku 
tek strajku drukarzy w Warszawie jak i brn 
kn papierń Ministerstwo poczt i telegrafów

wypuszezE w obieg karty pocztrwe wydania 
austryackiegc w walucie koronowej z nad- 
drukiem „Poczta Polska44.

— O rkan w W ied n iu  i L ondyn ie .
W. Allg. Ztg. donosi, że od godz. 1 30 po 
południu d. 14 bm, szaleje w Wiedniu orkan tak 
silny, że wyrywa eegły z dachów, obala 
wozy, a nawet uszkadza domy. Na plaeu 
Neumarkt wydarzyło się kilka wypadków 
zranień przez spadające cegły i szyldy.

Także w Londynie od trzeeh dni szc 
leje burza dochodząca w szybkości do 100 
kim. na godzinę, Dotychczas nie ustała ona 
i niania oznak, by osłabła. Większa część 
łinij telegraficznych i telefonicznych jest 
przerwana. Między Londynem, Brestem i 
Cardiffam a Glasgowem i New Castle niema 
komunikacji, Z powodu przerwania drutów 
nie są znane jeszcze wszystkie wypadki. 
Wiele okrętów rozbiło się lub zatonęło.

t  Mnrya Szaw łow ska. Umarła Marya 
Szawłowska, urodzona 1896 r. Wszyscy, któ 
rzy ją znali, przejęci są głębokim żalem.

Była Marya Szawłowska jedną z tych 
paniea,i o których można powiedzieć „to 
człowiek44 ; posiadała wszystkie zalety i przy­
mioty, Które się meszezą w tem określeniu: 
logiczny i głęboki umysł, mocną i wyrobio­
ną wolę, wielką dobroć, wytrwałość, a przy- 
tem inieyatywę, i umysł organizacyjny. Po­
trafiła dowieść tych przymiotów już w ciągu 
kilku lat, gdy dorósłszy zsozęła działać. 
Skończyła szkoły średnie i studyowan filo­
zofię na Uniwersytecie, zajmując się spe- 
cyalnie psychologią i pedagogią; przerobiła 
przed dwoma laty kurs ochroniarski. Nauki 
łączyły się ściśle f życiem i praktyką. Pod­
czas walk o Lwów była pielęgniarką w szpi­
talu na Technice. Gdy tylko warunki wo­
jenne pozwoliły na to, założyła w jeaieni 
1919 z p. Maryą Nikorowiezówną wspólnym 
kosztem i pracą szkółkę dla zamożnych 
dzieci w wieku przedszkolnym, prowadzoną 
według zasad najnowszej pedagogii. — „Trze­
ba dzieciom dać słoneczne wspomnienia na 
życie44 oto była ziBida, którą obie kiero­
wniczki umiały w czyi zamienić. Ochron­
ka przy ml. Teehnickiej 10 zgromadziła trzy- 
dzieśeioro dzieci, którym ranki całe scho­
dziły na zabawie. Wplatano w nią celowy 
rozwój charakteru, trochę nauki, ale prze- 
dewszystkLm wychowywała dzieci promien­
na atmosfera radości i swobody. Ileż panc 
Wania nad sobą i wytrwałości potrzeba, by 
samej zawsze się dostroić do tonu dziecin­
nej niefrasobliwości, wiele ezujności, by kie­
rować niepostizełenie tą gromadką.

Od lat dziecinnych umiała Marya Sza­
włowska ogromny zapał do pracy społecznej. 
Zakładała wśród koleżanek kółka i związki. 
Ona była jedną z inieyatorek Zw ązku dzie­
wcząt polskich, na którego czele stała lat 
kilka. Jasno widziała cel swój we wsaje- 
maem oddziaływaniu na siebie i wspólnej 
pracy. Związek dał sposobność poznania i 
zaprzyjaźnienia się wielu pannom. Ochronka 
Związku i kuchnir dla biednych dzieci jest 
polem działania peżytecznem i ksztatcącem,

M ała też Marya Szawłowska duże 
zdolności artystyczne: rzeźbiła, pis wała
wiersze i przygotowywała książkę dla dziec
0 dzieciach z bardzo eiekawą tendencją pe­
dagogiczną. Łączyła w sobie snbtelną duszę, 
najgorętsze ukochanie wszystkiego, co wiel­
kie, święte i dobre i niezwykłe wyrobienie 
życiowe. To też mimo swej młodości posia­
dała ogromną znajomość charakteru dzieci
1 panien, umuJa pracować pożytecznie i ce­
lowo, zawsze pelua otuchy i wiary w wyniki 
pracy, podejmowanej z zapałem, rozumem i 
wytrwałością. Siłą jej była głęboka wiara 
w Boga, oparta na prąwdziwej znajomości 
nauki Kościoła, wyznawała ją z&wsze przed 
ludźmi i iy ła jej zasadami.

Ci, któizy ją znali i kochali, wiedzą, 
jak wielką stratę poniosła rodzina i społe­
czeństwo przez śmierć tak wybitnej jediostki.

Magdalena Cieńska.

— Aresztowanie zbiegłego więźnia. 
Oaegdaj ujęto na placu Krakowskim, zbit- 
głego z aresztów, notowanego złodzieja Pio­
tra  Denysa, lat 24, obwinionego o rabunki 
listopadowe awanturę nożową na pl. Solskich 
i kr«dzież 8,000 kor. n t  głównym dworcu. 
Denys z towarzyszami: Władysławem Were- 
szem i Włodzimierzem Troczyńskim wowołal 
sfingo*auą awanturę na pl. Krakowskim, 
aby się w zbiegowisku obłowić. Na widok 
nadchodzącego patrolu z inspektorem polieyi 
p Malikiem na czele, aranżerowie tumultu 
poczęli uciekać, lecz wszystkich trzech are­
sztowano.

— Przejechanie dorożką. Przy ul, 
Opata Hoffmann pędzący tzybko dorożkarz, 
najechał na p. Kazimierza Suchego, monte­
ra, w chwili, gdy tenże ustępywał się prze­
chodzącemu gościńcem oddziałowi wojaka. 
Najechanie było fatalne w skutkach, gdyż 
dorożka i konie potłukły go groźnie i poka­
leczyły. Dorożkarz wzywany do postoju, by 
odwieźć kontnzyonowanego, zaciął konie i 
uszedł.Pogotowie ratunkowe zaopatrzyło prze­
jechanego.
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— P o d rzu cen ie  n iem ow lęc ia . Dzie­

wczynka 2 tygodniową, owinięta w koc i cze­
pek znalazła p, Antonina Wasylowa w nocy 
8 b. m w sienią h kamienicy przy ul K ar­
kowej 1. 24. Z«op ekowaW.-i*T się dziecięciem 
przez dni kilka odniosła je do komisaryatu 
dzielnicy IV., skąd niemowlę oddane zostało 
do „Żłóbka* przy ul. Łyczakowskiej 1. 33.

— K radzież  pasa tran sm isy jn eg o , 
8 metrowej dług' ści popełniono w tartaku 
firmy „Oikos-1 w Bzęśni polskiej, wyrządza­
jąc szkodę na 5.000 kor.

— K radzież w pociąga . Między Prze­
myślem a Lwowem skradziono w wagonie 
p. Franeisikowi Rębskiemu portfel z 800 K,

— W wozach tram w ajo w y ch  popeł­
niono wczoraj znowu dwie kradzieże:

W wozie ŁD. wj ciągnięto p. Stani.1 ła 
wowi Bolechowskiemn portfel z dokumenta­
mi, 20 markami i 270 kor.

W wozie zaś KD. zabrano p. Broni­
sławowi Stolarczykowi portfel z 450 kor. i 
dokumentami.

— U darow i m ózgu uległa przy ul. 
Snopkowskiej 1. 25, 55 letnia właścicielka 
nandlu wiktuałami, p. Julia Nowakowa. Po 
zaopatrzeniu przez Pogotowie ratankowe, 
odwieziono ją do szpitala.

— K radzieże. Przy u). Słonecznej 12, 
okradziono nńestkanie p. Salamona Vogla, 
kupca, zabierając mu garderobę wartości
1.000 kor

Na rl Węglarskim wyjęto z torby na 
zakupy, ręczną torebkę p. Paulinie Owena- 
rowej z kwotą 410 kor.

— Z Ł odzi. W lokalu towarzystwa 
akcyjnego Scheibier zawiązano komitet or­
ganizacyjny dla utworzenia spółki akcyjnej 
„Polski przemysł chemiczny*. Celem towa­
rzystwa będzie utworzenie organizacji prze­
mysłu rh-miczn-go, a w pierwszym rzędzie 
przetwórczo węglowego dla produkcji barwi­
ków anilinowych środków leczoiczyeh, pa- 
CDniaeł śrcdkow fotograficznych materya- 
łow wybuchowych i nawoź- w sztucznych.

* U zędniey starostwa łódzkiego postano­
wili na wzór u zędników warszawskich prze­
dłużyć p raf,ę dzienną o jedną godzinę na 
rzecz P*ńetwa

Na onegdtjszcm posiedzeniu Rady łódz­
kiej w ibrano prezesem Rady Antoniego Bo 
m isie wski ego,

— Nowe p ien iąd ze  ans te . N  8-TJhr 
łSlatt dososi, iti rząd au^tryacki ro c u n ił  
przygotowania ce em puszczenia w obieg 
nowych monet zdawkowreb, składających 
się z aliiżu, cynku i miedzi. Zgromadzeniu 
narodowemu będzie wkrótce p n ed ł żony pro­
jekt ustawy celem wybicia tych nowych 
monet.

— Z Odessy. Agencja Rossya donosi: 
Odessa jest zupełnie oddana na pastwę czer­
wonego terroru. Wszystkie konsulaty i wła­
dze opuściły miasto i piz nio ły się do K n 
stantynopola Koltfniści niemieccy sprzedają 
swoje mienie i emigrują do Ameryki.

— Na m ie liźn ie . Parowiec „T*revaai“ 
osiadł w czasie burzy na mieliźnie i został 
na dwoje przecięty. Z załogi zdołało się u- 
ratowzć tylko 7 osób.

— P a n i  L loyd G eorge sędzią. M*ł 
żonka premiera angielskiego złożyła jako sę­
dzia przysięgę służbową w hrabstwie Car 
nsTican i wykonuje swe czynności. Jest ona 
pierwszą kobietą w Wales. którą wskątek 
nowej ustawy dopuszczono do tego urzędu.

— T rzęsien ie  z iem i. W ostatnich 
dniach od żuto w całym E i r z e  silne 1 rzę- 
sienie ziemi, wiele domó*7 zawaliło się w ic­
ie zostało uszkodzony h. W rmeiseowoóc Ja- 
mina wydobyto z pod gruzów 20 t rupów,

— D la num izm atyków. Wśród ofiar 
złożonych w Stanisławowie na Po|ski fun- 
dnsz wdów i sierót wojennych, zDalazła się 
dobrze zachowana moneta srebrna polska 
z w. XVII. Amator może ją nabyć w admi 
nistracyi Oaseły Lwowskiej, przyczyniając 
się w ten sposób i ze swej stroDy do zwię­
kszenia tak sympatycznego sercom naszym
Funduszu.

— Wydział, wykonawczy K om itetu  
Obrony Narodowej we Lwowie, zbierze się
dnia 16 b m. ępiątck^l o g»dz 6 ^iwczorem 
w sali Galieyjsk ego Towarzystwa Kredyto 
wegu Ziemski g i, Kopernika 1. 4.

— „O Kamieńca P odolskim  w dzie 
Jach i  w sztuce* mówić będzie Michał
Roile w ubotę 17 b. m. o godz. 6 wieczo­
rem w sali Miejskiego Mm* um Przemysło­
wego ilustrują* wykład przeźroczami z osta­
tnich zdjęć art. fotografa por. R H ibera.

Wstępy 4, 2 i 2 kor. na eele Towa­
rzystwa Opieki nad zabytkami sztuki i kul­
tury we Lwowie.

wie kilkadziesiąt urząd .cń maszynowych 
gorzelni, które to urządzenia będzie Bank 
rolniczy sprzedawał odbudowującym się go- 
rzeluiom po cenie fabvyczc j za zwrotem 
kosutów. Przydział tych gorzelni nostąpi za 
nośrednictwem komisyi d1 a rozdziału maszyn 
Towarzystwa G ospodarnego w najbliższym 
terminie, a nastęin ie  będą one poddane 
kontroli inspektoratu dla przemysłów rolnych 
Towarzystwa Gospodarskiego.

Właściciele zniszczonych gorzelń, któ­
rzy zamierzają swe zakłady odbudować i 
pu-;c'ć w ruch w najbliższej kampanii 1920 
r., zechcą nadesłać do dnia 20 b. m. swe 
zgłoszeni* do Towarzystwa Gospodarskiego 
we Lwowie.

Zgłoszenia te muszą z .wierać następu­
jące sz.zególy:

1. Dokłsdoy opis szkód w gorzelni (jej 
wi°lkość, plan), zniszczenie samych budyn­
ków i aparatów.

2 Jakość i rodzaj gleby w odr.ośnem 
gospodars.wie.

8. Stan inwentarza karmionego przed 
woiną na podstawie gorzelń.

Ze względu na konieczność odbioru 
owych urządzeń z fabryk, zgłoszeń cadesła-, 
ny h po 20 b. m. nie będzie można uwzglę 
dnić.

N ow y kalendarz.
(wi) Nowy kalendarz kartkowy ogro­

mnie duuiny z siebie Bo też brzuchacz to 
nielada. Niczem nie przypomina mizeryi, 
wysuszającej ludzi na szczypy. Owszem, wy­
gląda jak najpiękniejszy okaz nacyi mssar- 
skiej, a wiadomo, że ta nacya nawet obe 
cnie, w czzsach chudiizny powszechnej, cie­
szy się nieuSsczupl ną bynajmniej zaiy- 
wnością.

Nowy kalendarz dumny z innej jaszcze 
przyczyny. Raduje go sympatya, jakiej do­
wody zbiera nieustanuie. Rt.no p:erwsze za 
raz ku niemu biegną spojrzenia. W ciągu 
dnia powtarza się to niejednokrotnie. Wie 
czorem nakoniec. gdy już sen wkraczać po 
czyna cichą stopą de sypialni. naiLpuje 
uroczyste pożegnanie z kalendarzem, uja­
wniające się przez zdarcie kartki. To tak, 
jak n zrywa się wyrosły przy drodze kwia­
tek, na pam:ątkę przechadzki.

Kwlendar* nie żiłuje, źe go obdzie­
rają dzień po dniu. Stać mnie na to — myśli. 
Ziaje mu się, że naatarczy swych karteluszów, 
choćby do końca świata. Oczywiście będzie 
musiało przyjść nań k’edyś trzeźwienie, 
Ujrzy, iż traci coraz bardziej na obiętośei, 
że z korpulentnego staje się — „w sam raz", 
potem staie się cieńszym, coraz cieńszym, 
aż go całkiem nie stanie. A wszystko prze* 
nadmiar sympatyi, jaką się cieszy.

Ale to muzyka przyszłości. Na razie, 
i&k wspomniano, jest dumny i szczfśliw. 
Nie psujmyż mu zadowolenia z siebie ze 
świata I

Prezydyum Krajowego Urzędu odbudo- 
odstapiło Bankowi rolniczemu we Lwo-

Repertuar Teatru Miejskiego.

W czwąrtek, 15 stycznia o godzinie 7 
wieciorem po raz pierwszy „Murzyn*, ko- 
medya w 8 aktach Jerzego Szaniawskiego z 
pp. Żmijewską, Kwiatkiewiczową, Wernkii. 
Jankowską Lichtenstein, Barw.ńskim Ko- 
iłowskim, Nowackim (rola tytułowa), Biele­
ckim Cz*kim i Larew czem.

W piątek, 16 stycznia o godz:nie 7
wieezerem „Madame Butteifly*, opera w 3 
aktsch Pucciniego z p. Korolewicz-Waydową.

W soootę, 17 stycznia o godzinie 3 po 
południu „Sałkowski*, tmgedya w 5 akhcb 
St. Żeromskiego z p. R. Bóhlkem w roli ty­
tułowej. #

W sobotę, 17 stycznia o godzinie 7
wieczirem „Księżniczka dolarów*, operetka 
w 3 aktach L. Fali*

W niedzielę, 18 stycznia o godzinie 3 
po południu „Rycerskość wieśniacza*, opera 
w 1 akcie Mascagn ego, „Pajace*, opera w
2 aktach Leoacayalla.

W niedzielę, 18 stycznia o godzinie 7 
wieczorem „Zatruty zdrój*, dramat w 8
aktach W tcława Bogowicza w niezmienionej 
o b s a d z i e . __________

Repertuar Gal. Blnra koncertow ego  
M. Tuerka.

W piątek 16 stvcz«ia: J. Lalewicz, 
V. Wieczór cyklu arcydzieł fortep.

We czwartek 22 stycznia: J. Korole- 
wicz-Waydową, Wieczór pieśni na dochód 
wdów i sierót po obrońcach Lwowa

Waydowej na dochód wdów i sierót po 
obroń"ach Lwowa odbędzie się nieodwołalnie 
we czwartek dnia 22 b, m. Program obej 
muje najcelniejsze utwory literatury polskie', 
Bilety z datą 2 b. m ważne, pozostałe do 
nabycia u Seyfartha,

Nowe dzieło M aeterllncka mc tytuł
„ lesS m tiers d ns la montagne* i złów tra 
ktuje o śmierci.

Maeterliueka zachwycają religie indyj­
skie, a prawo Karmy uważa za „najoaraziej 
godne uwielbienia odk ry je  moralne*. Przed 
atawia ono — mówi autor „Wnętrza* — 
W: I lo ść  abstrakcyjną i wystarcza do uwol­
nienia (affranchir) woli ludzkiej od wszelkiej 
istoty wyższej i nawet nieskończonej My 
sami jest-śmy swoimi stwórcami i jedynymi 
panami swego lo su ; nikt inuy, tylko my 
sami się nagradzamy i sami się karzemy; 
niema grzechu, jest tylko konsekweneya 
niema moralności, są tylko odpowiedzialno­
ści. Otóż Buddha nauczał, że z samego za­
łożenia t?go prawa suwerennego indywi­
duum muBi się odrad-ać, aby zbierać to, eo 
posiało: t»n postulat odradzani?, ?ię, wy­
starczał do zneutralizowania stracha przed 
śmierc'ą.

Z m uzyki. Jutro, w piątek odbędzie 
się V. Wieczór Cęklu arcydzieł fortep ano- 
wy«“h. W programie kompozycye Schumanna 
Liszta, Szymanowskiego, Brzezińskiego i 
Scriabiua, Wykonawcą będzie prof. J. Lale­
wicz, Odroczony Wieczór pieśni J. Korolawicz-

Dla kogo?
Lwów w okresie karnawału żyje pod 

znakiem tańea. Po długich latach wojny, a 
zwłaszcza po zeszłorocznym ka nawale u- 
kra ńskim, który przy akompaniamencie po- 
c;sków, rzacauych hojnie na mia to, obywał 
się bez tanecznych zabaw, młoózież nasza 
ucznła głód zabawy i tańea. Jest,to jej pra­
wo niezaprzeczone i nni dziwić aię temu 
trzeba ani można. Bo rzyż zresztą brł* w 
PoFce młodzież szczęśliwsza cd dzisiejszej 
od lat stu dwudziestu? Urodzona jeaicze w 
niewoli, w najpiękniejszej ehwili swego ży 
m  doczekała się wolnej 0,czv%uy i spleść 
rnbże z nowemi nar dżinami Rzeczypospoli­
tej sw oje złote sny o potędze. To też mło- 
ózieiy dzisiejszej — mimo przeróżnych tro It 
żvciowych — przystoi radość i uśmiech ja- 
fcc je* stró ’ na codtień, a zabawa i tanie", 
są jej priywilejem, którego jej nawet żaden, 
naw t połamany hipochondryk m e zam ęczy.

Z tej zasady wychodząc, Lwów, gró ł 
kresowy, który rozp czął rok temu rękoma 
mł dzieży krwawy bój o wolność Ziemi Czer­
wieńskiej w tegorocznym karnawale roztań­
czył s ;ę ub dobre. Każdy tydzioń przynosi 
zapowiedź kilku rautów, balów, zabaw' lub 
wieczorków z tańcami. Sala Kasyna i Koła 
literacko-artystycznego odświeżana i odmła­
dzana eorąz to fantastyczniejazemi dekora­
cjami, sala Kasyna wojskowego, Strielmca, 
Gwiazda i inne mniejsze sale ró nyeh klu­
bów zrzeszeń rozdżwięczały się Bkozną 
mtlodyą taneczną, a araniero «ie zabaw 
chrypną co tygodnia bardziej. Powódżzabaw 
tem j<st sympatyczniejsza że towarzyszy iej 
zazwyczaj jakiś c 1 filantropijny. Dziś tań­
czymy t a  di chód żołnierta-inwa idy, jutro 
>atańco*u'emy się na cele Białego Krzyża, 
kiedy indziej na głodne dzieci i t d.

Ale w tem w szystkim  je 0t jedno „ale*. 
Ceny uawet skromnych balowych sukienek 
są dziś "wprost bajońskie. L’fha ssma>ka ko­
sztuje set i koron, a nieurękawiosuione ręce 
t&ąceny niszczą ją doszczętnie :>o jeduora 
sowem użyciu. W pzrze z cenj mi batystów 
i jedwabiu, koronek, bucików i cnych n:e- 
odłucmych dodatków wieeiorowe toalety 
damskiej idą ceny wstępów. Bilet familijny 
kosztuj“ 100 lub 120 kor., a ie  oprócz tego 
trzeba jeszcze coś wyćać na buf t i służbę 
wydatek na jedną zabawę oszczędny a szczę­
śliwy ojerec dwóch córek oblicja n i  3 do 
4C00 kor. przy zastosowaniu pomysłowej 
uszctędnrści mamy, m b tm n i  w kompono­
waniu ze stary h łaszków nowej toal ty dla 
dwóch córek i przyszłej teściowej oraz ko ł­
nierzyka nowego dla a ebie

Godzi się więc zapytać, dla kogo są te 
zabawy z drogim wstępem i wioczorowemi 
totletam i? Czy może na nie pozwolić sobie 
bankrut-urzędaik, któremu pensja i tak wy­
starcza zaledwie do połowy miesiąc* lub 
iakisam biedak w osobie prcŁ-s ra choćby 
Uniwersytetu, lub wogóle praeo mik o sta­
łych poborach miesięcznych? Najbardziej 
nawet kochający swoje dzieci ojci c nie może 
ich krzywdzić takimi wydatkami na które 
go nie stać i dla niego balowe toalety dla 
żony i córek, oraz wysokie ceny wstępu są 
tylko senną legendą, co gory z i piołun 
wnosi w wymizerowane latrm i vojny ogn:- 
sko domowe.

Tyiko ludzie t. *w wolnych zawodów 
i to tylko ci, którzy z cenami rosnącej dro 
żyzny mogą regulować odpowiednio swoje 
dochody, a z nimi swoją stopę żrcia, stroje 
i toalety, mogą dziś odpowiedzieć wymaga­
niom karnawału, ezy jednak na t;m  prtesu- 
oięciu się tańcującej pub icznoś i w obręb 
wojennego kapitalizmu zyskuje fisyognomia 
sal balowych ?

Niech na to odpowie rzeczywistość..
A ponieważ i dziecko biednego urzę­

dnika czy innego inteligenta, sdeprecyono- 
nowanego wytworzonymi stosunkami, ma 
prawo do życia i jego uśmiechu, słuszną jest 
rzeczą, aby ci inteligenci pomyśleli o samo­
obronie karnawałowej, wystąpili przeciw ba­
jońskim cenom za wynajm sal i wedle stawu 
groblę sypiąc, urządzali zabawy zastosowane 
do wytrzymałości ich trzynastej pensyi i obie­
canych deputatów.

Pytanie „dis kogo?* przestanie wtedy 
niepokoić urzędnika o wytartym żakiecie i 
komisnych butach, a sal* balowa nie będzie 
wprawdzie błyszczeć od brylantów i błysko­
tliwych toalet, ale zzska w inny sposób na 
swoim wyglądzie. Ustaną też wtedy utyski­
wania na komitety, które muszą opłacać 
sale, jej dekoracyę. muzykę i pokryć inne 
wydatki, idące w tysiące, a nastan e przed­
wojenny porządek z „tańcującą zabawą* 
swojski, miły, o sympatyoznym wyrazie do­
mowej zabawr.

W. K .

Z naukowych zaciszy.

Wiedza o starożytności klasycznej est 
u nas zaniedbaną dziedziną, a grozi jej zu- 
p łne usunięcie w głąb z coraz wzrastającą 
piopag»ndą zm F rzaąc ; d i wykreślenia z 
programu szkolnego nauk humanistycznych, 
Nie jest to rzecz, która się szczycić możemy, 
nie przynosi chwały, a jest ujmą dla naszej 
kultury i dobrego imienia zagrinieą. Wobec 
pewnej obojętności intelig^ncyi po'ski j dla 
kultury i literatury starożytnej, zagadnienia 
z tego zakresu i ich opracowania kryją się 
w głębokiem zaciszu pracowni naukowych i 
znajdują wyraz w wydawnictwach, obliczo­
nych na szczupłą ilość abonentów.

Jedynem polskiem czasopismem, po- 
swięooireią badaniu świata starożytnego jest 
Eos, wyehodząei. od dwudziestu kilku lat, 
bardzo starann e redagowana i mająca za­
granicą dobrą opinję. W ctasie wojuy fun- 
doste Towarzystwa filo' giernego, którego 
Eos jesz organem, nie wysiarciały na wyd*- 
war e, jak dotychczas, co roku dwóch spo­
rych zeszytów Ostatni, który maia przed so­
bą rocznik 1917, wyszedł zeszłego roku, ale 
kilkaset egzemplarty, przeinaczonych dlą 
Lwowa, przepadło na poczcie w ciasfeTf v  
wieru 'hy listopadowej. Ztąd rocznik ten we 
Lwowie należy do rzadkości biM fgTIfi- 
cznycb.

Przynosi on przedewszystkiem trzy roz­
prawy, mające wśród innych szczególne zna­
czenie. PFrwBzą jest praca łacińska p. Ham­
mera o odczuwan a przyrody u poe ów lndo- 
wyeh greckich w średnich wiekach. Tak przez 
swój nade>- piękny język i styl łaciński, jak 
i przj z sumienne traktowauie mało opraco­
wanego przedmiotu, rozprawka ta z; szczyt 
przynoś1 nietylko autorowr, lecz i pisme.

Przychockiego: „Iluzyt sceniczna u 
Plauta i jei  humorystyczne przełamanie* jest 
wykładem habilitacyjnym młodego uczon°go, 
który aał się poznać w naukowym świecie 
europejskim swą gruntowną pracą Accessus 
Omdiani,

Eos obok prac z zakresu starożytności 
kln8ycznej ponreszeza zawsze dział, poświę­
cony naszej literaturze humanistycznej. 
W dziale tym sp tykamy rozprawę profesora 
Sinki p. t : „Wz >ry trenów Kochanowskiego*, 
nowe rzucającą światło na tę kwestyę. Do- 
tv ihci?s b wiom uczeni, zajmujący się źró­
dłami T runó«, czynili poszukiwań & po pro­
zaikach łacińskich i greckich szukali ich w 
utwor*ch nie mających bezpośredniego związ­
ku t  tym rodzajem literackim, jakim są żale 
nad gr bem zmarłej Ursznlki. Sinkc zwraca 
się do obfitego materyału tronowego zacho­
wanego w literatuize rzim skiej i zaznacza 
poszczrgólue motywy, przejęte stamtąd prze* 
Roctinuwskiego.

Prol S>n o wskazuje, że treny, w któ­
rych znajdujemy ep:gram styctne igraszki 
wierszowe i serd-cm e przejęcie się wzorami 
klasycznymi, pa wstały w czasie gdy cierpie­
nie się już usnokoił >, Jeszcze moid  cenniej­
szą jest uw*ga antora, że na tle podobnych 
analiz źródłowych artyzm K. w naszych 
oczach nie ylko nie maleje, Ie- z raczej wzra­
sta. Albowiem im przedmiot utworu hardziej 
znany i okle*aoy, tem mniej jemu zawdzię­
cza autor, a więcej sobie, jeśli go potrafił 
uczynić nowym.

W om .wiariym zeszycie Eos znajduje­
my ponaiio notatki Morawskiego, w yjaśnia­
jące pewne ustępy z poetów łacińskich, we 
F le k a : „Spic^egium Cracoviense“ omówie­
nie k'lku rękopisów autorów starożytnych, 
»najdu ącyeh się w Krakowi*, Bieńkowskiego 
opić szyszaka z E en  ulanum, przedstawiają­
cego symbrl „pokoiu rzymskiego*. Zeszyt 
uzupełniają nekr 1 gi Schueidra, Kruczkie- 
wicza i Kąsinowskiego.

Jan ParandotosU.
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Wybuch benzyny w pocięgu.
4 osoby zwęglono — 27 rannych.

Dyrekcja lwowska polskich kolei pań­
stwowych ogłasza:

Dnia j.3 stycznia 1920 około godz. 23 
wybuchł w pociągu osobowym nr. 2115 
przy kilom 11 ‘8 między Skniłowem a Staw- 
czanami na linii Lwów-Sambor pożar, który 
powstał w ostatnim wozie pociąru s k u t ­
k i e m  e k s p l o z y i  b e n z y n y  i e t e ­
r u ,  w : e z i o n y e h  p r z e z  p o d r ó  
ż n e g o .  jadącego w tynże wozie. P„eEg 
natychmiast zatrzymano, a palący się wó ■ 
edczepiono. Skutkiem p tia ru  tego zoBizły 
4 osoby zupełnie zwęglone. tsk, że trupów 
agnoskować nie można, 28 osób odniosło 
poparzenia.

Ze Lwowa wyjechał na miejsce w y­
padku pociąg ratunkowy z lekarzem sani­
tarnej stac ji zbornej na głównym dworcu 
Dyżurny ruchu w Stawczanach również wy­
słał — koraystająe z ti go, iż w tym czasie 
stał na tamtejszej staeyi poc »g ciężarowy, 
pociąg ratunkowy na miejsce wypadku, tak 
iż personal obu pociągów ratunkowych mógł 
równocześnie za ąć się opatrywaniem ran­
nych i odwiezieniem ich do Lwowa, skąd 
wszystkich rannym  odesłano do szpitala 
powszechnego we Lwowie.

Nazwiska osób poparzonych są nastę 
pające: 1. Franciszek P aluch, bamul-zy. 
Sambor. 2 Rachela Szpoud. Drohobycz. 3, 
Eisig Laufer, Sambor 4. Juda Nord, Ko­
m uno 5. Mąjiesz Hauser, Komarno. 6. 
J»kób Nord, Komarno. 7, Jan  Scbnbsr, Ty­
rawa wołoska 8. Anna Ziomber, Komarno. 
9 Stefsn Wyszczyszyn, Sanok. 10. Izrael 
^eisengruen.' Doliniany 11 Józef Strasse. 
Budki. 12. Haje R^ie, Dobromil 13. Ka­
zimiera Nowieka, Komirno. 14. Landfer 
Mendel, Sambor. 15 Ruchia Srhnek Stra- 
Bzowce. 16. Sala Dat«lk'aemer, Stary Sam 
bór, 17 Adolf Heisenberg, Sambor. 18 
Samuel Geoert, Lub>eń, 19. W aw iyniec 
B/chlik ż ił jp rz  6 b a t. Sambor, 20 Sta- 
^irław Serwi, Lwów. 21. Edmund Waniek 
Ustrzyki dolne. 22 Anna S uirówna. Li- 
®ko. 23. Adolf Szafran, Sambor. 24 Este- 
** Jojeszezek, Sfcraszowc«. 25. Cila Golo 
^ t e r ,  Stary Sambor, 26. Haja DaElkrae-

8tary Sambor. 27. Leonard. Rachne, 
Sanok.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Stosunki handlowe P olsk i z Francją.

Bezmowa z attache handlowym w Paryżu 
®r- Franciszkiem Doleialem, — Do Paryża 
*yieehał dc. F r. Doleżal, mający pełnić tam 
-inkeyę radey handlowego przy poselstwie 
Polakiem. Dr. Doleżal przez dłuższy czas 
przebywał we Francyi przed wojną, w Pa- 

otrzymał wyższe wykształcenie w (Szko- 
le Nank Polityernych) i nietylko poznał s- to- 
®0Qki handlowe i polityczne Francyi teore- 
■Jozai0) lecz nawiązzł rozległe s'5suuki oso- 
"l8te w szerokich sferach świata handlowe- 

Przemysłowego i naukowego, W Warsza- 
J*10 dr. Doleżal przez dłuższy czas zajmował 
. *®nwisko dyrektora stów, Kupców Polskich 

Położył dla rozwoju stowarzyszenia poważue 
**sł®gi. redagował Ekonomistę, gdzie zam:e-.

cały szereg prac i przyczynków ekono­
micznych, prowadził seminaryura ekenomi 

w Akademii h»ndlowej i piastował po- 
~*°<ć radey ministeryalnego w Mioisteryum 
nd'*W zazr^aicinych. Ostatnio br*ł czynny 

z ramienia Polskiej <ftUga*yi ekono­
micznej yp obradach konferencji pokojowej, 
j P ragną« dowiedz:eć się o zamierzeniach 
pPfojektacb naszego radcy handlowego -w 
j *rjża, zwróciliśmy się doń z prośbą o udzie 
ehie nam odpowiednich wyjaśneń.

Stosunki handlowe Polski z Francyą, 
żhważył dr Doleżal, przed wojną były dość 
baczne, isikolw iek ustępowały znacznie sta- 
?®kom Polski z innymi krajami, w impor- 

1 Francyi do Polski przeważały przedmio- 
g?. 8*tuki, mody i zbytku, dk|®ort zaś z Pol- 

1 *o Francyi redukował się do pewnejiloślct płodów rolnych.
. Ozym należy to sobi« tlórnarzyć? Jak 

Polau40’ przed wojna handel zagraniczny 
aależ1’ 8lcz°S ^ n^  z Zachodem całkowicie 
w kyl Niemiec. Udział Niemiec 
Wynog ^ b  zagranicznym Kiól. Polskiego 
. . .  : Prawie 80 prc. OpunowBn.e handlu
aie ^ ski Pr*ez Niemcy tłóma zy
śred • ■ 7®wszystk em niemożnośc ą hetpo- 
łhi ^ h *°munikacyi Polski z innemi krajs- 
feo e*a C ®®'o-europejskiemi. B rtk  własnego 
k r tu u z a l6ia;a,  p , i 8kę całkowicie od środ- 
*łe ^omunikacyjnych niemieckich. E sr-au- 

e»°nomiczną w Poleca ułatwiał kupcom 
e^ 'm kre^ t *RnK°t,łrwiiiowy, chętnie 

śwjp? Pr*ez n*c^ kupcom polskim, oraz 
e*Jn - |\  organixacya wywiadowcza W reszci1 

■ btkieni, który torował drogę niemieckimi 
P*nzyi gospodarczej w Polsce, były wiel­

kie baaki berlińskie, które dzięki świetnej 
uwej organizacyi kredytowej, ogromnie uła­
twiały nawiązywanie stosunków.

Taka zależność handlu polskiego od 
h au d b  nidmierkiego, w przyszłości będzie 
niemużliwa. Polska posiada obecnie własne 
wybrzeże, własny port, a w przyszłości bę­
dzie posiadała również wia°ną flotę. Posiada 
nadto we wszTstkrch ośrodkach handlowych 
świata swoich przedstawicieli, których zada­
niem s st ułatwienie kupcom polskim nawią­
zywanie bezpośrednich stosunków handlowych 
% krajim i Ententy oraz z krajami neutral 
nymi. Wraz z t sra upada potrzeba uciekania 
się do pośrsdciclwa niomieckiego, szczegól­
nie zaś potrzeba korzystania z niemieckich 
banków i z niemieckiego tonaiu. Poza tern 
trzeba i to mieć na uwadze, ie  Niemcy 
w chwili obecnej cały szereg wyrobów, 
które dawniej eksportowały do P oIski mu­
szą same importownć z knjów  obcych.

Tonaż niemiecki został zredukowany 
do nieznacznego odtetka tonażu przedwoj n 
nego, tabor kolejowy niemiecki znacznie 
uszczuplony i t. d., wszystkie te czynniki 
nhwącpliwie wpłyną na osłabienie ekspanzyi 
niemieckiej handlowej w Polsce.

W praftdiie przemysł we Fiancyi, svu- 
tkiem zniszczenia, spowodowanego wypadku- 
mi wojeunymi, nie jest w stanie produkować 
w tycn rozmiarach, jak to miało miejsce 
pTzed wojną, to jednak wykaz towarów, 
które F ran c ja  mogłsby importować do Pol­
ski, jest b«rdzo pokaźny. Jużz i isztą obecnie 
imuert z Francyi do Pobki przzbrał dość 
duże rozmiary, o czem świadczy choćby cały 
szereg powstałych niedawno towarzystw 
w kr* i u dla hand*n z Francyą.

Z Franryi będziemy sprowadzali oliwę, 
tłuszcze, niektóre nasiona, wina i owoce, 
rudę żelazną, tkaniny, rękawiczki, konfekcyę 
d«mską i mę‘k~ przedmioty sztuki, automo­
bile, rowery, a^ropbny, wszelkiego rodzaju 
maszyny, wyroby perfumeryjne i w. i,

Polaka w niedalekiej przyszłości będzie 
mogła doatarczać Francyi masło, jaja, cu­
kier, drzewo, ołów, węgiel, oleje mineralne, 
naftę i przetwory naftowe itp, Oczywiście 
nie wszystkie z tych produktów Polska już 
w chwili obecnej będzie mogła wywpiić do 
Francyi (np. cukier), pragnę 'ednak wska­
zać tutai nietylko na chwilę bieżącą, ale i 
możliwości handlowe.

Jaki będzie zakres działalności radcy 
handlowego w Paryżu ?

Zakres pracy radcy handlowego w Pa­
ryż i będzie niewątpliwie olhrzymi. Obejmie 
on -nislLlność in form acyjny , prace organi­
zacyjne, fonkeye dorad zę, oraz koordyno­
wanie przedsięwzięć na terenie francuskim, 
oraz prace sprawozdawcze, Więc attrehe 
h*ndlowy w Paryżu będzie informował 
rząd, or<iz obywateli Bzcc*yptspolitej fran­
cuskiej o wszelkich zarządzeaiach, prawach 
Ltd., o charakterze gospodarnym, wydanych 
przez Rząd poltki, o potrzebach finansowych 
państwowych i komunalnych polskieb, o po­
żądanym udziale kapitałów francuskich w 
poszczególnych działach wytwórczości pol­
skiej itp. Pozatam attaćbó handlowy będzie 
informował Polikę o życiu gospod rczem 
Francyi, zwłaszcza o wszelkich zarządze­
niach pruwno-gospcdaiczych, o potrzebach 
rynku francuskiego cenach itp.

W dalszym ciąg o jego zadanie będzie 
polegało nu nawiązaniu stosunków z organi­
zacjami przywozowemi i wywozowemi, in te ­
resują emi aię Polską, współdziałanie w two­
rzeniu Izb handlowych fr»ncusko-polskich, 
Towarzystw żeglugowych francusko-polskich, 
i t. p. Radca handlowy będzie rozustawtł 
w kontakcie z m isjam i ekonomieznemi i u- 
łatw iał nawiązywanie stosunków z odpowie- 
dniemi sferami francuski m , wreszcie prze- 
i j ła ł  Min P rze m y sł i Handlu oraz Min. 
Spraw Zagranicznych dwutygodniowe raporty 
o swej działalności i o stosunkach gospodar­
czych we Francyi. C- lem ściślejszego zespo­
lenia swej działalności z potrzebami gospo- 
d ar czerni Polski, attachó bidzie odbywał 
przynajmniej rrz  na kwartał podróż sprawo­
zda wczo-wywiadowczą do Polski. '

Widzimy z powyższego, ii  działalność 
attachó handlowego w Par Zn t ę Izie rozle­
gła i cdpowiedi alna Trzeba jednak zanwa 
żyć, ii  do sprawowania funkcji attacbć han­
dlowego w hsryźu powołano osobę, najzu 
pełniej odpowiadającą zadaniom, jej powie­
rzanym,

Kursa Giełdy lwowskiej
z dnia 14 styem ik 1920.

Waluta koronowa.
I. Akcyn za ztukę (włącznie z kup. bież.),

Bank galic. dla han 
dlu i przen ; . . 

Bank Ludowy . . 
Bank hip. zemelny 
Tow. Górka . . . 
Tow. Zieleniewski .

OB

■O -U <B-«ł 03o n  ^
5 ?

C O T3

400 24 
200 10 
400 24 
200 14 
200 10

<**Oot

566-. 
305- 
4851• 
750- 
856-

TJCB*£S3

Tow. Wang . , .
Tow. Przeworsk .
Tow. Rakszawa , .
Lwowski akc. Zakład 

zastawniczy 
Tow. akc. Fabr. kart 
Tow. Chodorćw 
Bank hip gal. . .
Bank przemysłowy 
Browary lwowskie 
Fank ziemsk. kred.

galic......................
Tow. G&fota , .
Polskie Tow. bandl.
Zakłady eiektrycz.

„Siersza" . , .
Pojska nafta . . .
II. Li«ty zastaw ne za f 0 0  kor.

200 0 2 7 5 - -  - •  
1000 80 21b0 -  -■  
200 13 450 -  —■

400 14
200 8°/, 
200 ‘  

400 28 
4o0 20 
500 50

460 -  
325 -  
450 
715*— 725 -  
630 -  — 
820 -  - ■ -

0 4 5 0 — —

400 24 535 
200 0 300 
200 -  495-

200 6 300 
500 -  1330

Tow. kred. gal ziem. 47»%  
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 . 
Bani kraj. gal. 4V,0/o . . . 
Bank kraj. gal. 4°/0 . . .
Bank hip. gal. 4*/,%  . . .
Bank hip. gal. 4°/„ . . . .
Bank kred ziem. 4V»0/o • •
Bank hip. zemelny ■
Bank galic. dla handlu i 

przem. 4 1/i°/o . . . . .

(bązkup. bież.) 
płacą

108-50 
1 0 4 --
106 — 
103 — 
104-50 
101-50 
103-50 
1G 6--

iądają
109-50 
1 0 5 -  
1 0 7 -  
104 — 
105-50 
102 50 
104,50 
1 0 7 -

105'— 1 0 6 '-

III. Obiigi za 100 kor. (bez kup. bież.).
Komun. Banku kraj. 47*%  105 — 106-—
Komun. Banku kraj. 4°/0 . . 103-— 104-—
Kolei lokalnej Ban. kraj. 4%  101-— 102'—
Pożyczka kraj. z r. 1893 4°/0 100 50 101-50
Pożyczka kraj. z r. 1908 szkol.

4 % ......................  100-50 101-50
Pozyczkakraj.zr. 1913 478°/ol02-— 103- — 
Pożyczka kraj. z r. 1914 4Vs°/0 102'— 103 —
4°/o Pożyczka miasta Lwowa >

j 896, 1900,1911 . . - . 94-50 95 50
IV. Waluty.

100 Marek polskich . . . 114'— 122 —
Marki polskie . . . (drobne) — — — •—
Runie carskie po 100 rb.

„ po 500 rb.
„ „ drobne

Ruble Dumskie (po 1000) 
n (pc 2S0)

Karbowańce (pc 1000)
Grzywny (po 500 i wyżej)
100 Franków francuskich 1200 — — •—
100 Franków szwajc. . . 2200-— — •—
1 L. Sterling . .n . . * 510*—1 — •—
1 Dolar ameryk.. 130-— — •—
1 Dolar k a a i d . 120 — —
100 Marek niem . 280-— — •—
100 Lei lumuńskieh . . . 355-— —
Liry w ło s k ie .......................• 900-— —

V. Dewizą.

2 0 0 - - 2 1 0 -
200 - 210 -
19C - 2 0 0 - -
5 5 - 6 5 -
5 0 - 6 0 - -
25 - 3 4 - -
1 2 - 1 8 -

W ypłata na Warszawę . . 122 -  182 -
„ na Wiedeń . . 75 -  85 -

na Pragę . . . 220'— 2 * 0 -
„ na Berlin . . . 3 1 0 --  320 -
„ La Paryż . . . 1200 -  1300 —
„ na Londys . . . 5 0 0 -  5 5 0 - -
„ na Zurych . . . 2 2 0 0 '-  260O --

VI. Rata bankowa.
Stopa eskontowa P. K. P.

6/°o ,___ « _  I  _ _ _

T e le g r a m y  P* 0ti  T.

Z Krakowa
K raków . Wczoraj zapadł wyrok w pro 

cesie p zeciwko szkice bandytów, która gra 
sowaia w okolicy Ziklic yna Sąd doriźuy 
skazał 2 na karę śmierci prrez rozstrzelanie 
a 4 na karę ciężkiego więzienia po lat 20. 
Oba wyroki śmierci wykonano wczoraj o go­
dzinie 3 po południu.

K raków . Dzienniki donoszą, że na po 
siedzeniu komitetu Muzenu Narodowego n- 
chwalono jednomyślnie odmówić wysiania 
„Hołda p lus.iege" Matejki na wystawę do 
Wenecji a to ze względów, konserwatorskich 
oraz i z t ugo pdwodn. ie  komitet Muzeum 
Narodowego nie uwala za stosowne, by przez 
czss p zeszło 6 miesięcy uniedostępniać to 
arcydzieło licznym wycieczkom

Telegramy w łasne
„Gazety Lwowskiej” .

Obsadzanie naszych tery- 
torydw.

W arszawa. Obsadzanie reszty Poznsń- 
skiegc, ^rus zachodnich i wschodnich i Gór­
nego Slązka rrzez Wojeka Polskie rozpoczy­
na się w sobotę 17 b. m. c g ’dx. 6 iano. 
Równocześnie zaćmą się wycofywać wojska 
niemieckie w ten sposób, aby n<gdiie nie 
doszło do spotkania z wojskami pohkhm i,

Obsadzanie obsiarów będzie odbywało 
się zawsże w dz;eń. Obejmowanie Poznań- 
sbl»go i Górnego Slązka potrwa 3 dni, Prus 
19 dni.

Do T .ruuia Woj oka Polskie wkroczą 
w uiedzielę 18 b. m. w południe, 21 wkro­
czą do Kurnatowa, 25 r r^ k ro c ta  Wisłę pod 
Gruliiądzeni i wejdą do Chełmu, a 5 lutego 
lotrą do Puca i wybrzeży m.r<ki h.

W przerwach między ode.ściąm wojsk 
n :emieekieh a wkro“ranu,ui Wojsk Polskich 
służbę bezpieczeństwa nedzie pe?nt?a straż 
obywatelska Hybrana według 1®. y ułożonej 
przez landrat* i pruskiego męż'a zaufwia.

Na czele Wojsk Poisk ch przemaCiODych 
do obsidteoiz nrTyznaDv<-h uzm teryteryów 
at >t g*aerał H lle r a dowodc<ml jgoazcze- 
gólnych grup yą g jn Prószyński, c?en. Gą- 
sieeki i pułkowaiic Tuszyński , eztfwm sztabu 
generalnego jest p'dpułkowuik Niea'ew'.‘ki; 
cywilnym kom carzem przyszttb * p Wilhelm.

Pl-n ten x>st,ał zatwierdzony isnez 
mar^ziłka Ficha, jasi n-.czil,rogo »eolza 
wszystkich s ł  k ' -.1 cyjsych aa obszarach 
b Rzeszy niemieekici.

Ju tio  lab pjjutrz> po'awi się odezwa 
do ludności na obszara h przyłączony‘h do 
Pdski, pidpi8>na przśz N^czein ks. Państwa. 
Prezfdenta Ministrów i Minis'ra dla byłej 
dzielnicy pruakiej.

N*rzelnik Psństwą wvj,d*ie na Kaszu­
by zaraz no wkroczeniu W ;jsk* Polskiego. 
Minister Woiciecbowski uda się tam w dniu 
7 lutego,

Z Sejmu.
W arczawa. Wc raj nie ukońo-ono w 

Sejmie dyskusji n»d walutą. Do głosu zapi­
sanych jest jeszcze pięciu mówców. Dysku­
s ja  dziś się skończy i dziś nastąpi gloso­
wanie.

W sprawie polskich placówek 
zagranicą-

W a m e w a. Z kół zbliżonych do Mini­
sterstwa spr*w zsgranicz :ycb donoszą, ie  
M inister Patek, którego przyj »zd do War­
szawy spodziewany jest dopiero za 10 on’, 
chce zwiną*4 szereg K o n s u l a t ó w  polskich za- 
g anicą i zmniejszyć stan person sin noselstw. 
W Siw jearyi no. jest a t pięć polsKich kon­
sulatów. w poselstwie w Londynie j-'st dwu 
radeów legacyjuych. Minister Patek chce 
równi*ż zrestryrgować personal w M inister­
stwie spraw zrg-auiczayeh w Warszawie.

Województwa w b. zaborze 
pruskim.

W arszaw a. W byłym zaborze pruskim 
utwortone będą trzy wojewóćztwu: Poznań­
skie. Pomorskie i Śląskie, N* wojewodę po­
znańskiego desygnowana jest p-Cslichowski, 
woiewoda pomorski p Łaizewski już urz,- 
dsje w Toruniu Wojewoda ślazki nie jset 
jeszeze d jsvgnowany i nie wyznac*oao je­
szcze miejsca jego p, bytu.

Naczelny i odpowiedzialny red-Ktor; 
STANISŁAW ROSSOWSKI.

r,.» t*  i-»fcł-7k* K o t i f t k f  j *  U ; t ł z l  i y < » « w j « 4 s i '

Kinoteatr Kopernik
wyświetla od 14 bm. aż do odwoł.

potężny dramat rorsnski w 5 akt. p t,

EUGENIUSZ

ONEGIN
W edłng 3łynnego poem atu  A. PuszkinL

Niniej8zem zawiadamiam, ie  z powodu 
braku sacharyny za s t y c z e ń  otrzy­
m ają przydział wyłącznie konsumy.

H U R T O W N I A
monopolu sztucznymi OroUJtOw słodzącycŁ
L u d w i k  H o s z o w s k i

Lwów, u l. Akademicka 3.

X X  A P O L L O  X X
Dzik nadzwyczajna 5 akt. sztuka francuska

^ A w a n t u r y  m i ł o s n e j
X  (Un roian faionr et hientnra) X

ze słynnym artystą teatrów paryskich

^  Sacliią G iąitry 8 
XXXXXXXMWOOOOCX

!
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O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
Licytacye.

E. V. 357/19 (11). Na wniosek N»cbi- 
ma Halpsrna odbędzie się dnia 13 lutego 
19 źO gcdz. 9 przed pofudn en biuro Nr. 103 
licjtacya realności l*h , 4386 gminy Stani­
sławów, składającej się z pb 727/7 i gran­
towej 2004/13 razem złącz nvch o łącznej 
powierzchni 846 72 m !. Wartość siacuukowa 
33.868’80 korim; najniższa oferta 16.934’40 
koron. Poniżej najniiszej oferty sprzedał nie 
nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział V, 
Stanisławów , 30 grudnia 1919. (3 l5 )

Rozmaite obwieszczenia
Og. 516/19. Przeciw Wasylowi Kowa- 

ciukowi s. Michajła, gospodarzowi w Myszy- 
nie, którego mieisce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sąd" powiatowego w 
Jabłonowie przez Iwana Nahorniaka s. Pe- 
tra, gospodarza w M yszjnie pozew o 30o ag. 
kukuruazy. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 13 lutego 1920 godz. 8 

‘ przed południem. Celem strzełenia praw 
pozwanego ustanawia się p. adwokata dr, Ki- 
taja w Jabłonowie kuratorom.

Tenłe kurator zastępować będzie Wa­
syla Kawaciuta Michała w rzeezonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
n o io e n ija  nie zamianuje

Sąd powiatowy, Oddzi i II, 
Jabłonów, 24 grudnia 1919. (342)

C. I. 522/19 (3). Przeciw niewiado­
memu z życia i miejsca pobytu likowi Do­
browolskiemu z TJścia, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Mikołajowie przez Eły- 
ma Titka wDrohowyżu pozew o n ie w a iio ^ . 
Na podstawie pozwu tego wyznaczono ru- 
dyencyę do rozprawy na dzień 30 stycznia 
1920 o 9 godz. rano w tut. sądzie w biurze 
Nr. 1. Celem strzełenia praw pozwaneg • 
ustanawia się kuratorem p. sdwokata q i. 
Zygmunta Kibitza w Mikołajowie,

Tenłe kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego Koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie %fłj&i lnb pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Mikołajów, 22 grudnia 19l9, (305)

P rei 28/20 (6) (314 1 - 3 )
K o n k u r s

na dwie posady pomocników kancelaryjnych 
w sądzie powiatowym w Lisku do obsadze­
nia za az.

W arunki: Obywatelstwo polskie, nie 
naganne prowadzenie się, znajomość mani- 
p u la ry i sądowej. Podania ze świadectwami 
do dni 14,

Lisko, 9 stycznia 1920,
Naczelnik sądu.

Upadłości
S. 9/12 (62>. W sprawie konkursowej 

Mendla Eeksteina z Kolbuszowy w micjsee 
Naczelnika sądu d*. Czarnego, mianuje się 
komisarzem konkursowym W Ihelma Dudka, 
naczelnika sądu powiatowego w Kolbusiowy.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Bzestów, 22 listopada 1919. (308)

A mm®
T. VI. 439/19 (1). Zarządzenie umo­

rzenia papierów wartościowych. Na wnio­
sek Włodzimierza M’śki«wicza * Mostach w. 
podejmuje «ię postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego' 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu sądowi, także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upły­
wie togo terminu ten papier wartościowy

za umorzcny. Oznaczenie papieru wartościo­
wego : Polica Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krarowie Nr. 61427 na 2000 E 
płatne urazie dctycia dnia 1 listopada 1937 
lob zsrsz wrazie wcześaiejszej śmierci ubez­
pieczonego Włodiimie za Miśkiewicsa do rą v 
okaziciela policji

Sąd okręgowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 20 listopada 1919. (41j

T. VI. 436/19 (1). Zarządzenie umo­
rzenia papierów waitościowjch, Na wniosek 
Ks. Juliana Stadniczego w Komarowie, podej­
muje się postępowanie celem umorzenia wy­
mienionego niżej papieru wartościowego, 
któiy wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu je­
dnego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wniuskowi, W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Polica 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie z dnia 25 października 1893 Nr. 29383 
na 1000 złr. płatne okazicielowi poiicy w i ą ­
zie dożycia dnia 1 listopada 19i9, w razie 
wcześniejszej śmierci zazaz.

Sąd oKręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 24 listopada 1919. (43)

T VI. 415/19 (2). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Karola Lewickiego w Krakowie podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia niżej wymie­
nionego papieru wartościowego, który wnio­
skodawcy mini zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi; takie inn i interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty pyzociw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd na ponowny wnio­
sek po upływie tego term inu ten papiei war­
tościowy za umorzony. Oznaczenie papieru 
wartościowego: Książeczka wkładkowa Ban­
ku krajowego filii w Krakowie Nr. 26660 
wystawiona na Karola Lewicki jg o p ie w a ją c a  
«a 1320 K.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 3 g iu d n a  1919. (44/

T. VI. 442/19 (1). Zarządzenie urno- 
rrenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Wacława Mikoszewskiego z Krakowa podej­
muje się postępowanie celem umorzenia wy­
mienionych niżej papierów wi rtościowych, któ­
re wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
jednego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; także 
i ii ni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upływie 
tego terminu te papiery wartościowy za umo­
rzone. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dwie poliee Towarzystwa W.ajemych ubez­
pieczeń w Krakowie: 1) z dnia lo  lutego 
I 9 i l .  L. 59720 na 1000 K płatne okazicie­
lowi policy wrazie dożjcia dnia 1 marca 
1923 a wrazie wczesmeśjszej śmierci ubez­
pieczonej Heleny Wandy Mikoszewskiej będą 
zwrócone wpłacone premie bez procentu oka­
zicielowi. 2) z dnia 3 kwietnia 1»12 L, 62100 
na 1000 K płatne w razie dożyć a duia 1 
kwietnia 1926 do rąk ubezpieczonej Heleny 
Mikoszewskiej, w razie jej wcześniejszej 
śmierci zwrocone będą wpłacone premie bez 
procentu ukaiicielowi.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VL 
Kraków, dnia 26 grudnia 1918. (46)

T. VI. 283/19 (1). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Maryanny Fędrysowej w Libiążu wielkim 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
niżej wymienionego papieru wartościowego, 
który wnioskodawezjni miał zaginać; wzywa 
się posiadacza tego papieru aby go w ciągu 
6 miesięcy "d d r 'a  ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; takie inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wsiosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Ksią­
żeczka w k ładko 'a  Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie Nr. 15968 na 590 K 96 hal. 
wystawiona na M, Pędrys.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 28 grudnia 1919. (47)

się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego za­
rządzenia — przedłożył temu sądow i; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąa na ponowny wnioiek po upły­
wie tego terminu ten papiery wartościowy 
za umorzony. Oznaczenie papieru wartościo­
wego: Książeczka wkładkowa miejskiej Kasy 
osiczędno,sci w Bochni Nr. 26151 na 1029 
K 29 n wystawiona na Jana Staszkiewicza.

Sąd okręgowy c/w ., Oddział VI. 
Kraków, dnia 17 hpca 1919 (225)

T. VI. 427/19 (1). Zarządzenie umorze­
n ia papierów wartościowych. Na wniosek 
Kazimierza Kamienieckiego w Pozwania po­
dejmuje się postępowan.e ceiem umorzenia 
wymienionych niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć, wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby je w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia zarządze­
nia przedłożył temu sądowi; także inni inte­
resowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskoy i. Wrazie przeciwnym uznałby 
3ąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu te r papier wartościowe za umorzo­
ny. Oznaczenie papieru wartościowego: 
Kwit depozytowy z daty Kranów duia 26 
sierpnia 1903 wystawiony do L. 686 prze* 
Spółtę kredytową członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie L 81245 
opiewa’ącą na 3000 K na Kazimierza To­
masza Kamienieckiego.

Sąd okięgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, 28 listopada 1919. (221)

T. VI, 3S9/19(2) Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych Na wniosek 
ks. V. łoezimifcr*a BohacŁ.ewskiego w Ho wi­
ło wit wielkim podejmuje się postępowa­
nie ceiem umorzenia wymienionego niżej pa? 
pieru wartościowego, który wnioskodawcy 
miał zaginąć. Wzywa się posiadacza tycii 
papierów, aby je w ciągu jednego roku 
on dn-i ogłoszenia zarsą-zenia przedłożył 
temu sąduWi; także inni liftecesuwani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd na ponowny 
wniosek po upływie tego terminu ten papier 
wartościowe za umorzony. Oznaczenie papieru 
wartościowego: Polica Towarzystwa wzajem-, 
nych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 2Cf 
awietnia 1904 L. 30957 na 2000 iłr . a. w. 
płatne duia 1 maja 1920 ubezpieczonemu 
ks. Wtodzim.eizGwi Bohacze a skiemu a w rt 
zie jego wcześniejszej śmierci zazaz okazi­
cielu w i.

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI. 
Kraków, dnia 27 listopada 1919. (220)

T. VI. 432/19 (1). Zarządzenie umo­
rzenia papierów Wartościowych. Na wniosek 
Bronisława Ma,era w Moścukach, podejmuje 
się pos-ępowanie celem umorzenu. wymienio­
nego niżej papieru wartościowego, który wnio­
skodawcy miał zaginąć t wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągi jednego reku 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uzjrałby sąd na ponowny 
wniosek po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie pa­
pieru wartościowego: Na oka icLla opiewa­
jący kwit de pozy owy z daty K'»ków dn a 
27 listopada 1911 wystawiony do L. 4029 
przez Spółkę kredytową członków Towarzy­
stwa L. 118251 i 1185^7 opiewające jH ko­
ron 6O00.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 22 listopada 1919. (219)

Spadki

T. VI, 162/19 (2). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Jana Staszkiewicza, w Bochni podejmuje

A. 102/19 (3j. Franciszek Luszański, 
najster blacharrk> zmarł ania 5 marca 1919 

w Bolechowie rusk:m bez pcz stawienia 
ostatniej woli. Sądowi nie jest wiad me, czy 
pozosta» ił jakich spadkobierców, wobuc czego 
nstanaw a się ku a „o rem masy spadkowej 
Józefa Kobeckiego z Bolechowa ruskiego. 
Niewiadomych spsdkob erców wzywa się. 
aby w ciąuu roku licząc od dnia dzideistego 
zgłosili i wykazali swe prawa spadkowe w 
podpisanym sądzie. Po beiekutecmym upły­
wie t°go czasokresu spapek przekazany Dę- 
diie jako bezdziedziciny Skarbowi Państwa,

Ed|k(»
ior»w»(!h usnania *a naarłero

S^d powiatowy, Oddział IV.

T. V. 218/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Jakób 
Borkowski syn Sebastyar.* i Rozalii ur. 25 
sierpnia 138h w Głuchowie, a w Dębinie za­
mieszkały, słu ty ł przy 90 p. p. i w  czasie 
powrotu z Ukrainy padł cd kuli n epriyia- 
c elskiej w Chodórowie 11 ljstopada 1918. 
co stwierdzili prd przysięgą naoczni świad­
kowie Paweł Kalinowski zeSoniay i Andrzej 
K>sZ’*ski z Głuchowa.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, źe Jakób Borkowski poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Karoliny Borkowskiej z 
Dębmy sp. Łańcut wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio­
nego. Wydaje się przeto wezwanie, ażeby 
uwiadomiono sąd albo kuratora pana adw. 
dr. Wilusza którego równocześnie ustanawia 
się obrońcą w ęiła małżeńskiego aż do dnia 
30 maj* 1920. Po upływie powyższego cza­
sokresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 21 października 1919. (280 2—3)

T. V. 235/19 (3). Zarządzenie postępo- 
wauia eelem uznania za zmu-łogi. Józef Ki­
siel syn Marcina i E 'żbiety ur. 14 marca 
1091 w Dybowie, z wybuchem wojny przy­
dzielony do 90 p. p, 1914 roku walczył na 
froneie rossyjsk m i 5 lutego 1915 roku 
wzięty do niewoli przebywał w Kozuziance 
gub. Sorakowskiej w Russyi i w dniu 13 li­
stopada 1917 zginał od kul, co stwierdził 
pod przysięgą naoczny świadek Jan  Kojder 
z Dębowa

Gdy wobec powyźczego jest prawdopo- 
dobnem, że Józe f Kisiel poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Marcina Kisiela z Dębowa 
sp. Przeworsk wdraża się postępowanie ce- 
leito udowodnienia zaszłej śmierci zaginione­
go. Wyd»je się przeto wezwanie, aby uwia­
domiono sąd albo kuratora p. adw. dr. Stęp­
ka w Rzesiowie aż do A 30 maja 1920, Po 
upływie powyższego czasokres" i pc przepro­
wadzeniu i po podjęciu dowodów, będzie roi 
s trzygnęte  o dowodzie ziszłej śmierć1

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 20 października 1919. (226 3 —3)

T. IV. 19/19 (3 >. Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Poświad- 
szeniem awierzcbntści g '"innej w Krościen­
ku wjżnem z 3 marca I 9 ię  i zaprzysiężo- 
nemi sezuatiam i Antoniego Tomkovicxa 
aitwie*dzoaem zostało, że Jakób Tomkowici; 
syn Wojciecha , Agnieszki, urodzony w Kro­
ścienka wyżaem 30 cznrwcs 1826 wydalił 
się z rodzinnej wsi przed 50 laty w kierun­
ku Bukowiny i Rumunii i od lat 40 nie daje 
o sobie znaku życia.

Gdy wobec tego jsst prawdopodobne, 
że es >ba wym eoi na poniosła śnrerć. za- 
rz dza się na wnio-ek Antoni go Tomkowi- 
cza postępowanie celem udowodnienia jej 
śmierci, a zarazem ogłasza się weawanie, 
ażeby do dnia 1 maja 1920 albo sądowi, 
albo panu dr. Kulczyckiemu, adwokatowi w 
Jaśle, którego ustanawia się kuratorem — 
udiielono wiadomości o zaginioorm. Po 
upływie tego terminu i po prioprowadzeniu 
dowodów sąd orzeknie ustateonie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło 9 października 1919. (186 3—3)

T. V. 130/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem udawodnUnia śmierci Anto­
ni go Golenia. Antoni Goleń, urodzony 29 
lipca 1896 w Smolarzynie, według zawiado­
mienia kartką korespondencyjną przez poru­
cznika dr. Ge„ara von Veyx, ig inąt w d iiu  
27 lutego 1917 w obecnej wojnie na froncie 
włoskim.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobuem, ie  Antoni Goleń poniósł śmierć, 
przeto n r p rośbę ' Maryi z Goleniów Chla- 
stowoj wdraża się postępowanie, celem udo­
wodnienia zaszłe śmierci zaginionego. Wy 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia­
domiono sąd albo kuratora p. dr. Krzyścia- 
ka, adwokata w B.eszowie, aż do dnia 
31 grudnia 1920 o zaginionym Antonim Go­
leniu. Po u*>ływie powyższego ezasokiesu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

' l

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 24 maja 1919. (189 3 — 3)
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Bolechów, dnia 8 grudnia 191f (124 8 —3)

T. 380/19 (2). Zarządzenie postępowa* 
nia eelem uznania za zmarłego. M kołaj Ha* 
łąniuk syn St fana i Katarzyny z KoijutóWi 
rolnik, urodzony 12 gradnia 1876 w Dzibuł-

cel



7!
kach, pow. Żiłkiew, jako sieregowiec pospo- l s .  Cypryana, urodzony w r, 1887 w Sopowie 
litego ruszania wojsk austryackich Nr. 19 powiat Kołomyja, ożeniony od 31 pzździsr- 
we L wowie wstąpił * dniem mobiliza<*yi, to I nika 1911 s Melanią z Lewickich na wiosnę 
jest 1 sierpni* 1914 w szeregi wojska au -1 1915 cdsiedl z95 pułkiem piechoty n® tron t 
stryackiego i odtąd wszelki słuch o nim za-1 rossyjski na wrjns; ostatni raz p;sał ionie 
•inąj w lecie 1916, od tego czasu wszelki słuch

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnie- 0 « ■  ia “ ik ł- do
ją warunki uatawowego domniemania śmierci ! i óci > S  7 „h fin e m  w
w mysi fi 24 1. 2 ustawy cyw., zarządza się Wasyla Kuimaka Jakowa pod lublinem  w
na wniosek Zofii z Mizurkiewicrów H ałan iuk \ h V™ m » l  paść w boju w czasie od-
Postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zakazem ogłaszasię we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zagi, 
nionym sądowi, albo p. dr. Bronisławowi 
Błaiejowskiemu, adwokatowi we Lwowie, 
którego ostanawia się kuratorem. Mikołaja

wrotu, uciekając przed nieprzyjacielem,
Gdy zatem można przyjąć, ie  istnieją 

warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i. 2 ust. cyw., zarządza się na 
piośbę Melanii D jabeko iony Oleksy z Sc- 
powa postępowanie, celem uznania wymię

podpisanym sądem o ile iyje, lub w inny spO' 
■ób dał znać o sobie, Po dniu 1 lipca 1920 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate­
cznie o ntnaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, cyw. Oddz, VII,

Lwów, dnia 12 grudnia 1919, (274j|

Hałaniaka wzywa s:ę, aby stawił się przed I nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza
............................. się wezwanie, aieby udzielono wiadomości o

zaginionym sądowi, albo p. adwokatowi dr. 
Goldbergowi w Kołomyi, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 
Oleksę Djabełko s. Cypryana wzywa się, 
aieby ztawił się przed podpisanym sądem, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po
dniu 1 lipca 1920 sąd na ponowny wniosek
orzeknie ostatecznie o uzniniu za zmarłego 

T. 58/19 (3). Wdrożenie postępowania | i rozwiązaniu małżeństwa, 
celem uznania ‘ a zmarłego. G.zegorz Mań g , okręgowy> Oddział IV.
ko syn Piotra z Witkowa N jwego, powołany! ’  86 *
zoztal z wybuchem wojny w r. 1914 do czyn-1 Rzeszów, 24 grudni* 1919. (234)
nej służby wojskowej przy 80 pułku austro-1
węg. piechoty i w bitwie stoczonej dnia 1 I T. VI. 147/19 (6). Wdrożenie postępo- 
listopa 1916 na froncie włoskim m ał zginąć I wania celem uznania za zmarłego. Nowak 
ugodzony miną. Przesłucnany pod przysięgą I Zygmunt rolnik z Czernej powiat C hranów , 
świadek Włodzimierz Sołowij zeznał, że wie I Byn Piotra i Maryanny. urodzony 9 paźdz;er- 
t  opowiadania służących z Grzegorzem Mań-1 aika 1886, żołnierz 13 pułku piechoty, ża­
ko żołaierzy, iż tenże »ginął na froncie wło I brany do niewoli rosb/jskiej, według zeznań 
Bkim ugodzony granatem daia 7 paidzierni-1 St°fana Piątka z Myślachowic, oraz według 
ka 1916, I pisma Czerwonego K riy ia z 29 marca 1917

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnie-1 m| a  ̂ umrzeć w szpitalu wojskowym w „Zło- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci I t*!a Orda" w Azyl w marca 1»10' Kadra 
w myśl § 24 L. 2 u. c. i § 1 i 2 ustawy I likwidacyjna powyższego pułku podała, że o 
z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto loaie wymienionego n»c jej m e wiadomo, 
wdraża się na prośbę Anny Mzńko postępo-l Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
Wanię, celem uznania za zmarłego. Wydaje I ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
8ię przeto ogólne wezwanie, aieby udzie-1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p 
łono wiadomości sądowi albo kuratorowi p. i przeto wdraża się na wniosek Józefy No 
dr. DroLomireckiemu, adwokitowi w Zło-1 makowej z Czernej postępowanie, celem 
czowie, którego zarazem ostanawia się kura-1 uznania wymienionego za zmarłego, a za­
torem węzła małżeńskiego o powyż wymię-1 razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
nionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po I wiadomości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
dniu 1 czerwca 1920 rozstrzygnie o nzna-1 Lsopoldowi Karo, adwokatowi w Krakowie,

P. 297/19 (4). Marya Dsnielówna, 
córka Szczepana, gospodarza z Bilczyc, lat 
‘9 li zącr, obecnie w Zakładzie dla umy­
słowo - chorych w PoDierzynie umieszczoną 
zostaje całkowicie pozbawiona własnowolności 

powodu choroby umysłowej,
Sąd powiatowy, Oddział I.

Dobcoyce, dnia 4 listopada 1919. (6140)

P, 112/98 (3). Franeiazek Przystał, 
gospodarz z Tłuczani górnej, został uwol­
niony z pod kurateli z powodu marnotrawstwa.

Sąd pewiatowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 14 listopada 1919. (6305j

P. 173/19 14, Uchwałą sądu powiato­
wego w Tuchowie z dnia 28 listopada 1919 

5/19 (12) pozbawiono całkowieie własno­
wolności Józefa Brodę, syna Aleksandra, za­
mieszkałego w Tuchowie, pensyonowanego 
inwalidę wojennego, a to z powoda choroby 
umysłowej. Kuratorem ustanowiono jego ojca 
Aleksandra Brodę z Tuchowa.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Tuchów, dnia 18 grudnia 1919. (6634)

ńiu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

-Zleetów, 10 listopada 1919, (383)

T, 39/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Kunyk | 
syn Piotra, rolnik ugodzony w W ieibiątu m- 
żnym 17 czerwca 1875, a zamieszkały w 
Wierbiążu wyżnym wstąpił w pierwszych 
dniach sierpnia 1914 do służby workowej

którego ustanawia sic kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego. Zygmunta No w akt wzy­
wa się, aby stawił się przed niżej wymie­
nionym sądem lab w inny sposób uwiadomił 
o swem żyeiu. Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznania za zmarłego

Sąd okręgowy, Oddział VI, 
Kraków, 5 listopada 1919,

T, 117/19 ^2). Teodor Witerprzy 2 kompanii 36 pułku obrony krąjowej H f  > Iw&Q& urodłonT
w Kołomyi. Walczył następnie na froncie |  J gQ i m  w Cłerniowie, zamieszkały tamże,

(222)

zwany 
20 lu-

rossysk.in pod Bojanami obok dwora Mi- 
hala na Bukowinie i wedle zaprzysiężonych 
zeznań świadków Oleksy i Michała Szurga- 
luków z końc-m sierpnia albo z początkiem 
Września 1914 tamże na polu bitwy padł i 
trupa jego rozpomano.

Gdy zatem moina przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierei 
w myśl § 24 L. 2 ust. cyw., przeto zarzą 
dza się na wniosek postępowanie, celem 
Uznania wymienionej osoby zazmarłą a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
Wiadomości o zaginionym sądowi. Micha/a 
Kunyka s. Piotra wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny spo

rolnik gt. katol. ożeniony 12 lanego 1907 z 
Katarzyną Turczynówna. odbywał w ostatnie 
wojnie auitryackiej w roku 1914 ałużbę woj­
skową pr.-y 55 p. p. amtryackiej pod Prze­
myślem, a od tego czaiu nia ma o nim ła ­
dnej wiadomości.

Na wniosek żony wdraża się poatępo 
wanie celem uznania go za zmarłego, am ał 
żeństwo jego za rozwiązane. Ktobj miał o 
nim wiadomość, winien donieść Bądowi d > 
15 czerwca 1920 a on sam do tego dnia w 
sądzie stanąć. albo inaczej sąd o sobie za­
wiadomić. Po dnia tym rozstrzygnie sąd spra 
wę stanowczo na wniosek ponowny. Obroń

^rb d , r 3  o ^ b i r  p :  s  ^ T ^ S ó8k^ \ ^ ^ a^ e l 9napCb dr
sąd na ponowny wniosek rozstrzygnę osta- AdoIfa Scbu8sla’ ad * okat8 w b r*e‘ »M ck-
teeznie uznania za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddz. IV. 

Kołomyja, dnia 3 lipca 1919,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzełany, dnia 22 listopada 1919. (204.

(233)

T. VI. 167/19 (4), Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Słjw ik 
Mateusz, rolnik z Przewozu powiat Wieli-

Kuratele.
P. V. 3*5łl8/2. Uchwałą sądu powia

czka, syn Wojciecha i Zofii, urodzony 6 li-1 towego w Prztm yś u z dnia 19 września 191t 
Btopaua 1890, przydzielony w r. 1914 do 36 I L. V. 70/18/3 pozbawiono całkowicie własno- 
pułttu obrony krajow ej, według pisma Czer-1 wolności Antoniego Dobrowolskiego żarnie- 
wonego Krzyża zaginął w styczniu 1915, od I szk&łego poprzednio w Przemyślu, a to z po 
tego czasu niema o mm żadnej wiadomości. | wodu nieudolności umysłu. Kuratorem usta

uowiono p. Maryę Dobrowolską.
Sąd powiatowy, Oddział V, 

Przemyśl, dnia 19 września 1918. (6345

Gdy zatem moina przyjąć, że zaistnieją 
Warunki ustawowe domniemania śmierci w 
myśl § 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 Dz.
P. p. Nr. 128, zarządza się na wmiosek 
Anieli Słowikowej z Przewozu postępowanie,
*elem uznania wymienionej osoby za zmarłą,

7 J E S • I " mK ^  tó K ,ti‘ wi“
L. 17/19, Józefa Łuszczkiewicza ze Spo 

[rysza uznano za tunyBłowo chorego. Eurato

M teusza S/owika wzywa się, by stawił się I ^ rJ
przed niżej podpisanym Bądem lob w inny 
“posób dał znać o sobie. Po dniu 1 sierp­
nia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie | 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VI,

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 25 września 1919. (6435

Kraków, 2 listopada 1919. (223)

T. V. 272/19. Wdrożenie postępownia

P. 74/19. Za umysłową chorą uinano 
Maryannę Szczurok w Chochołowie, kurato 
rem jej ustanowiono Jakóba Blasińszieg 
w Chochołowie,

Sąd powiatowy, Oddział I.

Firny.
Firm . 534/19. Przy firmie Spółka oszczę­

dności i pożyczek w Ni s tu  stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką na 
eży uwidocznić następujące zmiany: ustąpili 

z zarządu Józef Stelmach, Józef Jeż, Jakób 
Samojeden, Wojciech Maziarz, Stanisław 
ilarchut, Wilhelm Seholi, i w ybrani: Józef 

Stelmach przełożony zarządu, Wojciech Ma­
ziarz zasi. przełożonego, Michał Baran, Józef 
Jeż, Józef Samojeden, Jan  Płachta i Michał 
Janusz członkami zarządn.

Sąd okręgowy, Oddział V
Rzeszów, dnia 27 września 1919. (5719)

Firm, 799/18 R j. C. III. 7. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej, De re­
jestru firm spółkowych wciągnięto co na 
stępuje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: „Kobeha* spółka gospodarczo - prze­
mysłowa z ogran. por. Przedmiot przedsię 
biorztwa: Prowadzenie gospodarstwa grnnto 
wegu (uprawa ro li, efiów bydła i fabryczny 
przemysł gospodarczo-rolniczy). Dla osiągnię­
cia tego celu Spółka może kupuwać, wzglę­
dnie sprzedawać lub dzierżawić grunta, tu­
dzież rolnicze zakłady przemysłowo - fabry­
czne, oraz prowadzić je na własny rachu­
nek. Form a so d łk i: Spółka opiera się na 
kzntrakcie zdzi-łanym w f>rmie aktu neta- 
ryalnego z daty Lwów 28 września 1918 
L. rep. 79,674. Czas trw ania: nieograniczo 
ny Wysoki ść kapitała zakładowego: 80.000 
K, i  czego wpłacono w gotówce 42.000 K. 
Uprawniani do zastępstwa: Zawiadowcy. Za 
wiadowcy: 1. Elżbieta Koberówna, plenip. 
dóbr hr. Poł ockich, we Lwowie ul. Blachar­
ska 1. 26; 2. Stanisława H o m o  weka żm a 
właść. realn. we Lwowie, ul. Ossolińskich 10‘. 
3. Alfred Budzynowski, radca rachunkowy 
Namiestnictwa we Lwowie, ul. Ruska 1. 3 
Podpie firmy następuje w ten sposób: i: 
dwóch zawiadowców położy Bwe podpisy po< 
wymienionem lub stampilią wyciśniętem 
brzmieniem firmy, Dzień wpisn: 20 lutego 
1919.

Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV.
Lwów, dnia 19 lutego 1919. (5743

Firm . 1129/19 Stow. II. 11. Zmiany 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wyob i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia: Kraków. Brzmienie firmy: Towarzystwo 
zaliczkowe, stow. zarej. z nisogr. odpow, 
w Krakowie. Członkiem dyrekeyi wybrany 
został Adolf Schreinzer urzędnik tegoż sto 
warzyszenia jakc drugi zastępca dyrektora 
Data wpisu: 14 października 1919.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. II, 
Kraków, dnia 12 października 1919. (6226

Firm . 48/19. Rg. C. 48. Wpis do reje 
strn handlowego firmy spółkowej. Do reje 
stru firm spółkowycń C- wciągnięto co nastę 
pu je : Siedziba firm y: Stryj. Brzmienie firmy: 
„Znicz- spółka handlowa z ograniczoną po 
ręką. Przedmiot przedsiębiorstwa: Kupno 
sprzedaż towarów mieszanych wszelkiego ro 
d*nju i w szczególności towarów spożyw 
•-zych i artykułów codziennego zapotrzebo 
wania dla celów sprzedaży burtownej i de 
tailicznej i prowadzenie w tym celu sklepu 
z hartowną i drobną sprzedażą tych towa­
rów. Form a spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałauym w formie aktu nota 
ryalnego z daty Stryj 2 września 1919. 
rep, 2808 przez Eugeniusza Amor osa nota 
ryusza w Stryju, Ozas trw ania: nieograni-

celwn uznania za zmarłego, Oleksa Djabełko I Czarny Dunajec, dnia lOgrudnia 1919, (640g B7oay. *  Wy7okóść “ kapitału01 zakładowego;

141.500 K, Wpłacony kapitał zakładowy: 
10.500 K. Zawiadowcy i uprawnieni do za­

stępstwa firmy: Aleksander Lewicki i Jan 
Germański obaj urzędnicy kolejowi w Stry­

ju. Podpis firm y: pod bramieniem firmy 
podpisy zawiadowców, Dzień wpisu: 30 pa­
ździernika 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV, 
Stryj, dnia 28 października 1919. (5831)

Firm. 483/19. Wpis stowarzyszenia 
ograniczoną poręką. Wpisano do restru 

unia 2 października 1919. Siedziba firmy: 
'łanów. Brzmienie firmy: Robotniczy zwią­

zek spożywczy „Spójnia- , stowarzyszenie za­
rejestrowane z ogranie*,ną poręką w Ulano­
wie. Data statu tu : Ulanów dnia 11 lipca 

919. Przedmiot przedsiębiorstwa: stowarzy­
szenie celem podniesienia dobrobytu swych 
członków przez zakupno i sprzedaż artyku­
łów spożywczych, produktów rolnych i wy­
robów przemysłowych. Dyrekcya: Zarząd 
skład* się z 3 ciłenuów i 3 zastępców. 
M ońkami Zarządu s ą : Jakób Puder, Baul 
laekel, Jakób Wiosen, Markus Fass, Izrael 
jaks i Sisel Kwal wszyscy w Ulanowie, 

trzej ostatni jako zastępcy. Podpis f i rmy: 
Irzmieuie firmy podpisywać będą 2 człon- 
ców Zarządu. Ogłoszenie następuje przeć pu- 
iliczne obwieszczenie. Udział członków usta­

nawia się na kwotę 50 K. Odpowiedzialność: 
M onek stowarzyszenia oprócz deklarowo- 

nych udziałów odpowiada jeszcze kwotą ró­
wnającą się wysokości deklarowanych udzia­
łów.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 27 września 1919, (5811)

Firm . 539/19, Wpis Stowarzyszenia 
ograniczoną odpowiedzialnością. Wpisano 

do rejesiru dnia 6 października 1919 r. Sie­
dziba firmy: Wilcza Wola, pow. Kolbuszowa. 
Jrzmienie firmy : Spółka spożywcza we Wil­

czej Woli, pow. Kolbuszowa, Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, Data 
statutu: 8 września 1919 r. Przedmiot przed­
siębiorstwa, względnie cel Stowarzyszenia: 
Podniesienie dobrobytu swoieb członków, 
irzez popieranie ich interesów gospodarczych, 

w szczególności przez ułatwienie im nabycia 
wszelkiego rodzaju artykułów spożywczych, 
odzieży, towarów d rmowego i gospodarskie­
go zapotrzebowania, produktów rolnej i prze­
mysłowej wytwórczości. Zarząd Spółki: skła­
da się i  dyrektora Floryana Tokarza i za­
stępcy dyrektora Józefa Konefoła, rolników 
we Wilczej Woli. Podpis f i r my: Brzmienie 
firmy podpisuje się ważnie w ten sposób, ie 
pod nazwą Stowarzyszenia kładzie swój pod­
li* dyrektor, względnie jego zastępca, Ogło­
szenia następują zapomocą afiszów jednora­
zowo ogłoszonych we Wilczej Woli. Udział 
człoiuów: ustanowiono na 5 K Odpowie­
dzialni ść członków: jest ograniezoną, każdy 
członek Stowarzyszenia odpowiada w razie 
konkursu, lub likwidacyi Stowarzyszenia je­
dynie swoimi udziałami, a nadto jeszcie dal­
szą kwotą, równającą się jednokrotnej wyso­
kości jego udiiałów.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 27 września 1919' (5810)

Firm . 89/19 Bg. A. II. 138. Wpis do 
rejestru handlowego firmy pojedynczej. Wpi­
sano do rejestru handlowego firm pojedyn­
czych. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir­
my: Im port i Eksport towarów żelaznych i 
stalowych narzędzi artykułów technicznych 
i maszyn A. M. Kierski. Przedm ot przed­
siębiorstwa w brzmieniu firmy. W łaściciel: 
Alfons M»ryan 2 im. Kierski, Dzień wpisu: 
8 maja 1919.

Sąd okręgowy jako handl., Oddz. IV.
Lwów, dnia 31 marea 1919. (5913)

Firm. 478/19. Wpis do rejestru han­
dlowego firmy spółkowej. Do rejestru Od­
dział A. należy wciągnąć: Siedziba firmy: 
Nisko. Brzmienie firmy: Pinka* Scbliissel- 
berg spółka drzewna. Przedmiot przedsię­
biorstwa: handel drzewum. Firm a spółki: 
jawna spółka handlów*. Spólnicy osobiście 
odpowiedzialni: P. Siissel P inkas,, kupiec 
w Nisku i Dawid SchlOsseloerg, kupiec 
w W archołach ad Nisko. Podpis firmy: 
Brzmienie firmy podpisywać będzie każdy 
ze spólników osobno. Dzień wpisu: 1 pa­
ździernika 1919.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 27 września 1919. (5720)

Firm . 834/19 Stow. V. 638. Wpis fir­
my stowarzyszenia jarobkowegO i gospodar­
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowym i gospodarczych: Siedziba .tow a­
rzyszenia: Krzeszowice. Brzmienie firmy: Sto­
warzyszenie spożyweze pracowników polskich 
kolei państwowych, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką. Data statu- 
tu : Krzeszowice dnia 10 lipca 1919. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Sprowadzanie środ- 
ków żywności, ubiorów, przedmiotów potrze­

b a  ycL do gospodarstwa domowego, jak rów-



n ie i towarów wszelkiego gatunku, a to drogą 
kopna, wytwarzania lub wyrabiania i sprze­
dawania tychże swym członkom i s  gotówkę, 
tudzież wzniecanie oszczędności członków 
p Tzez przyjm owane i oprocentowywanie 
wkładśk. Czas trwania: nieograniczony, Dy- 
rekcya składa się i  8 członków.' Do pierw­
szego zarządu wchodzą: Feliks Fiałkowsk 
nadzorca magiętrnu, Henryk Karaś asystent 
i SianiEław Kozłowski adjuukt polskich ko­
lei państwowych w Krzeszowicach Podpis 
firmy: w ten sposób następuje ie  obok pie 
cięci stowarzyszenia umieszczają dwaj człon 
kowie zarządu swe własnoręczne podpisy 
Ogłoszenia : umieszczać będzie stowarzysze-
nie w jednym z czasopism wy h  .dzą^oh w 
Krakowie Udział cz łm sa wznosi 100 K 
Oiłon-k może mieć tylko eden udział. Od­
powiedzialność: podwójna. Wpisy szczegó­
łowe: Bada nadzorcza składa się z 6 człon 
kSw. Data wpisu: 26 sierpnia 1919.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział II.
Kraków, dnia 20 sierpnia 1919 (5931

Firm , 1003/19 Oddz. 0. II. 162. Zmia 
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestr** handlowym firm srółkowyeh. 
Do rejestru oddział O, wciągnięto co nastę 
puje: S'edziba firm y Kraków. Brzmienie flr 
m y: Fabryka s to la rsk 1 - mechaniczna Bień- 
czyce, snółka z ograni zoną odpowiedzialno­
ścią. W ystąpił: zawiadowca inżynier Zy- 
gmnnt Sajewiez. Przestąpił jako zawiadow­
ca : Jakób Lichtenstein, dyrektor banku w 
Łańcucie zamieszkały, Dzień wpisu: 17 wrze­
śnia 1919.

Sąd okręgowy cywilny Oddz, II.
Krzków, 12 września 1919. (6035)

Firm . 969/19 Sto*. V. 502. Zmiany i 
dodatki do wpisanych iu t firm stowarzy­
szeń. Wpisano W rejestrze *towarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Bochnia B-zmień e f i rmy:  „Po­
moc" stowarzyszenie konsumcyjne kolejarzy 
w Bochni, stowarzyszenie z ograniczoną od­
powiedzialnością. Członkowie dyrekcyi tty- 
stąp li: Stanisław Zawicki i Eugeniusz Chy- 
biński. Członkowie dyekcyi w ybran i: Józef 
Steezowicz przewodniczącym i Kańmi rz Ka­
czorowski skarbnikiem. Data wpisu: 17 wrie- 
śuia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II,
Kraków, 12 wrześńia 1919, (6036)

Firm  196 Stow. II, 1781. Wpis firmy 
stowarzysz nia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisaoo do rsjestru stowarzyszjń zarobko 
wych i gospodarczych. S edziba stowarzysze­
nia: Dąbrowa. Brzmienie firm y: Spółka spo­
żywcza urzędników i funkcyonaryuszy poli­
tycznych stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną odpowiedzialnością w D tbrow ej. 
Data sta tu tu : Dąbrowa dnia 1 października 
1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem 
stowarzysTenia jest zaopatrywanie w artyku­
ły codziennego użytku członków i osoby na­
leżące do wspólnego gospodarstwa domowe­
go, Czas trwania stowarzyszenia jest nieo­
graniczony Dyrekcja składa oię z czterech 
członków. Członkami zarządu zostali wybra 
n i: dr. Wojcieeh Kurzyniec, lekarz powiato­
wy w Dąbrowie, jako przewodniczący zarzą­

du; Eugeniusz Hnatyk, koncypista Namie- 
staictw a W Dąbrowie, zastępca pizewodni- 

| ciąeego; Szymon Stano, starszy oficyant sta­
rostwa w Dąbrowie, jako członek zarządu; 
Stef-nia Ręgorowicz, pomocnica kancelaryjna 
starostwa w Dąbrowie, członek zarządu. Pod 
pis firmy towarzystwa zawiera firmę wyp - 
saną lub odbifą oraz podpis przewodniczą­
cego, względnie jego zastępcy i jednego z 
członków zarządu, Ogłoszenia i wszelkie o 
głoszenia Towarzystwa odbywają się przez 
obwieszczenie w lokalu Towarzystwa; oprócz 
tego można ogłoszenie towarzystwa podać 
jeBicze w inny sposób do ogólnej wiadomo 
ści. Udziały członków wynoszą po 100 kor. 
Odpowiedzialność: Członkowie stowarzyszenia 
odpowiadają za zobowjązanie fowarzystwa po­
dwójnej sumy d klarowany li udziałów.

Sid okręgowy jako h a n d l , Oddz. IV.
Tarnów, 30 października 1919. (5895)

Firm  1178/19 Stow. V. 666 Zmiany 
i d datki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia: Prokoeira. Brzmienie firmy: Sklep 
Kółka rolniczego w Prokocimie stow. zarej. 
z ogr. por. Zarząd składa się z trzech dyre­
ktorów i dwóch zastępców. Do pierwszego 
zarządu wybrano ks Wilhelma Gaczka, p. Mi­
chała Rewilaka oraz p. Stanisława Spyta, 
zaś zastępcami tychże p. Jana Sobeste oraz 
p. Jana Kosteckiego. Data w pisu: 25 pa­
ździernika 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 23 października 1919. (5912)

Firm, 133/19 Rg. A. 238. Wpia do 
rejestru handlowego firmy kupca pojedyn­
czego Należy wp's«ć do r«jeątr u handlowego 
Oddział A. Siedziba: Jasło. Brzmienie firmy: 
Salamon Haas hurtowny handel drzewa w Ja­
śle. W łaściciel: Salamon Haas.

Sąd . kręgowy, O adzitł IV.
Jasło, dnia 4 października 19l9. (5963)

Firm . 108 Stow, II. 1802. Zmiany do­
t y c z ę  stowarzyszenia już wpis»nego. W re­
jestrze stowarzyszeń wpisane dnia 14«zerw- 
ca 1919 przy stowarzyszniu: Spółka gospo­
darcza nauczycieli ludowych powiatu tarnow­
skiego, s iowarzyszenie zarejestrowane z o 
graniczoną odpowiodzia'nośeią — następują­
ce zmiany: Brzmienia firmy opiewa obecnie, 
„Ognisko" spółka gospodarcza nauczycieli 
szk ł  powszeccnych — et Włrryszeaio zare­
jestrowane z ogranicioną poręką, Celem 
spółki jee t: ochrona interesów maternaluych 
i dążenie do poprawy stonunk^w ekonomi­
cznych członków, Do celów powyższych zmie­
rzać będzie Spółka między innymi przez: 
a) nabywanie i dostarczanie jedynie ciłon- 
rom spółki środków ży wn< ści, opału, świa­

tła, odzieży, obuwia, b ielizn j, przyborów 
szkolnych i innych przedmiotów codzienne­
go użytku dobrej jakości po cenach możliwie 
najniższych, nabytych hartownie, lub wytwo­
rów we własnym zarządzie; b) dążenie do 
uzyskania dla członków spółki specjalnych 
ulg i dogodności ekonomieznycb.Organizacya 
stowarzyszenia] opartą jest obecnie na zmie 
nionym statucie z daty Tarnów dnia 25 ma­
ja 1919. Odział wynosi obem ie 100 K. Ka-

f idy d łonek  odpowiada za zobowiązania Spół- 
' ki wobec trzecich solidaznic do dwukrotnej 
wysokości deklarowanych udziałów o ile na 

'pokrycie spółki nie wyslar zy jej własny 
majątek. Ogłoszenie wmno b*ć ~>rzybite na 
tablicy . dla ogłoszeń spółki przed jej loka 
lem. Wrazie uznanej potrzeby prwz dyrek­
cję, umieszczać będzie spółka swe publit-zne 
ogłoszenia w czasopiśmie wyznaczonym do 
tego prze* radę nadzorczą, Ztrząd składa się 
z 5 członków i 2 zastępców. Członkami zs 
rządu są: Michał Żołądź Tjm&sz Serafin, 
Jadw igi Bodzen;ówna, Kwiecień Jan i Otfi- 
nowski Józef a ich. zastępcam i: Kalicióski 
Ludwik i Gordonówna Stefm ia. Firm ę spółki 
podpisuie się w ten sposób, ie  pod wyci- 
śnięią pieczęcią kładzie podpis prezes wzglę 
dnie zastępca i je d łn z członków dyrekcyi.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, 14 ezerwci 1919, (5754)

Firm. 1121/19 Stow. III, 62. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już fi rn stowarzy­
sz-ń Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gos; od&rczych Scdt i ba  stowa- 
rryszsuia: Krystynów ad Wodna. Brzmienie 
firmy: Spółka oszczędności i pożyczek w Kry 
stynowie ad Wodna Btow zarej. z nieogr. 
por*ką Czł nkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Józef SłotwińsJri i Jau  Nówek. Członkowie 
dyrekcyi w ybrani: ks. Jan Para przełożonym 
zarządu i Józef Ksrbownik w Trzebionce 
członkiem zarządu, Data wpisu: 14 paździer­
nika 1919,.

Sąd okręgowy aywilny Oddz. II. 
Kraków, dnia 12 października 1919 (5935)

Firm. 197 Stow. II  1286 Zmiany do­
tyczące już wpisanego stowarzyszania. W re- 
Ifstrze stowarzyszeń wpisano di i a 19 pa­
ździernika 1919 przy stowarzyszaniu Spółka 
oszczędności i pożyczek w Jodłówce stow. 
zar. z nieogn poręką następujące zmiany: 
Miejscowość Jcdłówka szczepancwaka prze­
stała być shdzibą stowarzyszenia, — obecną 
siedzibą stowarzyszenia jest gmina Szczepa- 
nowiec

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 19 października 1919. (5878)

Firm . &46/19. Sfr reieeUz nta atową- 
rzysteń zarobkowe-gosp. przy firmie Spółka 
oszczędności i pożyczek w Paatalowicaeh 
stow. zsr»j. z nie gr. poręką należy uskute­
cznić następujące zmiany: W m dic# zmar­
łych dwu ezłonków zarządu Joześi Boratyna 
i Wawrzyńca Wcisło wybrani Marcina Szoł- 
kowski**go gospodarza z Pantalowic przeło­
żonym zariijdu, zaś M»ch*łu Pydo gospodarza 
z Łopuszki wielkiej członkiem .Zarządu spółki.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, d n it 27 września 1919. (5849)

Firm . 635/19 Wpis stowarzyszania 
t  ograniczoną poręką. Wpisano d> rejestru 
dnia 26 października 1919, Siedziba firmy: 
Nisko Brzmienia firmy: fcohsum robotniczy 
w N istu, stow. zar. z ogr. por D^ta statutu 
Nisko, dnia 26 li(>ca 1919. Przedmiot przed­
siębiorstwa: celem stowarżysżepia jest do­
starczanie członkom artykułów użytkowych, 
Dyrekcya: Zarząd składa się z 3 dyrektorów

i 3 zastę.ców, Członkami zarządu są Teofil 
Piłat. Stanisław Karchut, Mai cii. Skrzat, 
Ignacy Piłat, Staniaław Jankowcki i Mieczy­
sław Baliński, wszyscy w Nisku, trzei o s a ta i
jako zastępcy. Podpis firmy: Brzmienie firmy 
podpisywać będą 2 członkowie zarządu. Ogło­
szenia następują przez obwieszczenia w lo­
kalu Towaisystwa Udział członków ustano­
wiono na k« otę 5U koron. Odpowiedzialność 
członków: Członek stowarzyszeni* eróez de­
klarowanego udziału odpowiada sumą dwu­
krotną ponad deklarowany udział.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 21 pjźdiiernśka 1919. (5848)

Firm. 119 Stow. JI 1918 W p;s sto- 
war;yszen a. Do rejestru stowarzyszeń Wpi­
sano duia 9 listopada 1918. Siedziba stowa­
rzyszenia: Ropczyce. Brzmienie firmy: „Urzę­
dnicza Spółka spożywcza w Ropczycach sto- 
warzyssenie zar-o. z egr»n. odpow," Przed­
miot przedsiębiorstwa: wyrabianie, przetwa­
rzaniu, kupow ani i sprzedaż śrtdków  ży­
wności artykułów codziennego zapotrz bowa- 
n a z zas rzężeniem sprzedaż? tylko dla 
członków stowarzyszania i ich rodzin za go ­
tówkę. Umowa stowarzyszenia (statut) z dnia 
25 października 1918 r. Udział wynosi po 
20 koron. Kaidy członek odpowiada swoim 
udziałem i dwukrotną kwotą udiiału Ogło­
szenia następują przez obwieszczenie w lo­
kalu stowarzyszenia lub jednorazowe ogło­
szenie w którymkolwiek diienniku krajowym. 
Zarząd składa się z 5 ctłonków i 2 za­
stępców, C(łonkami zarządu są: Antoni Po 
ręba, Jan  Kilowski, Wojciech Kusiak, F ran­
ciszek Ra chwał i W | dysław Gawlik zastę­
pcami ctłonków dyrekcyi; Tomasi Bulisz i 
i Michał Rogniewic*. Uprawnieni do za- 

: stępstwa są dwaj członkowie dyrekcyi wspól­
nie. Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisy­
wać będą wspólnie dwaj członkowie dyrekcji.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ta-nów, dnia 9 listopada 1918. (5844)

Firm . 476/18 Stow. II, 856. Zmiauy 
dotyczące stowarzyszeniu już wpisanego*. — 
W rejestrze stowarzyszeń Wpisano dnia 19 
października 1918 prty stowai»yszeni« Spółka 
oszciędaości i pożyczek w Sędziszowie sto 
wwiyasenie zarej z ogran. odpow., następu­
jące zmiany: Człona. dyrekcyi Antoni Ziem 
liński umarł, w miejsce jego wybrano człon­
kiem zarządu Wincentego Świńskiego kuge» 
i właściciela realności w Sędzisaęwb-*

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 1& października 1918. (5846)

Frfuh 128 Stow. II. 904. Zmiany do­
tyczące stowarzyszenia. W rejestrze stowa­
rzyszeń wpisano przy stowarzyszeni* Spółka 
oszejędn-ści i patyczek w Zwierniko stowa- 
rzysienie zarei. z nieogr. noręką następujące 
zmiany: Członkowie zarzsdn Michał Gawroń­
ski i Stanisław Micek ustąpili, w mieiseo 
ich wybrani c ił nkami zarządu: FraneiM ek 
Ryba rolnik w Zwiemikn i Jędrzej SzwaiŁ 
rolnik w Zwierniku: Ponowny wybór Jani 
Lebryka przyjmuje się do wiadomoóe* ewdn,

Sąd okręgowy, Oddział I v ,
Tarnów, dnia 26 lipca 1919. (5845)

Akcyjne Towarzystwo eksplw tacyl soli . '
w e Lwowie^ ul. Sykstuska 43.

Ogłoszenie.
Na mocy uchwał Pady 7awiado*czej z dnia 25 sierpnia i z dnia 19 

grudnia 1919 r. wzywamy Akcyonaryuszów, posiadających akcye pierwszeń­
stwa Towarzystwa Eksploatacyi soli potasowych do wpłacenia dalszych 50 
prc. na te akcye w terminie do 1 marca 1920 r.

Niedokonanie w oznaczonym czasie wpłaty reszty kapitału akcyjnego 
pocisga za sobą utratę prawa wynikającego z subskrypcyi na akcye i z uisz­
czenia częściowej wpłaty na rzecz Towarzystwa akcyjnego przy zastosowaniu 
postanowień art. 221 powszechnego kodeksu handlowego (§ 8 stat. Tow.)

We Lwowie, dnia 19 grudnia 1919 r. 6491 3—3

T arta k  2 gatry. masayn*
parowa, kocioł, dom mie­

szkalny, budynek gospodarski, 
budynek magzynowy zniszczo­
ny koło Rozwadowa okazyjnie 
natyohmiagt sprzeda „Pilot“ 
Lwów, Batorego 4.

p ł u g
*  zvi
lot"

parowy angielski oka­
zyjnie do sprzedania „Pi- 

Lwów, Batorego 4.
6402 6 -1 0

Łamacz do kam ieni, Motor 
benzynowy 16 MK. nowy 

okazyjnie do sprzedania. — 
„Pilot" — Lwów, Batorego 4.

» rnkl sądowe 1 gminne, papier 
kancelaryjny, konceptowy i 

koperty kancelaryjne
poleca - 3101

Drukarnia Ign. Jaegera -  Lwów, Sykstuska 1.33,

W yrób zabawek wełnianych.
Liga Pomocy przemysłowej, Lwów, Pańska 11, przyj­

muje zapisy na kurs zabawek wełnianych, trwający od 1 
lutego do 31 marca. Opłata za knrs — zwrot za część ze­
psutych materyałów — dwieście koro* ' _ 3

L. 3146/19.
K O N K U R S .

M agistrat miastu Biecza ogłasza, że z fun­
dacji stypendyjnej imienia Józefa Tumidajs.iego 
w B ecuj. są do rozdania 3 stypendya począwszy 
od roku szkolnego 1919/20 rocznie po 180 koron 
O stypendya te tylko ueżniowie szkół średa:ch 
synowie mieszczan bieckich ubiegać się mogą

Podarda p parte świadectwem szkolnem i 
świadectwem ul óstwa naltży wnosić do Zarządu 
fundacyi Tumidajskiegl na ręce Magistratu w Bie 
cru do ónir, 28 lutego b. r.

Biecz, dnia 31 grudnia 1919. 290
M ag istra t k ró l. m ias ta .

Sprzedaż mkąsa.
Jatki mre:«kije w Brnkn 1. 7. T^zy ul J?  

błonowskich 1, 51, Łyczskowskiej 1. 86, Poto kie­
go 1, 8, o t «  prźy pl. Unii Brzeskiej 1. 4. sprze 
d»ją codusnoie'świeżo mięso wołowe wieprzowa 
i cielęce.

M iejski Zakład ap row izacy jny .

Znakomity
' p p i e o i w

idwik H is z w s k l

Z Irukut

smar do obuwia
przemakaniu

p o le c a  312 1 - 1 0
Główny skład farb i msterrałów 
Lwów, ulica Akademicka 1. 3.

Zastawy Biżuterye, wyroby platynowe 
i złote, oraz srebra stołowe, 

m przyjmuje do zastawu udzie­
lając najwyższych zaliczek

Lwowski Akcyjny Zakład Zastawniczy
ul. Legio.Ow 1. 8, I .  p ię tro ,

od godz. 10—1 i 8—5 po południu, w nied.'if 'e  od 
god*. 10'30—12. (982 74 68)

m i
p r o s z e k 9c prania l̂ls' ezyazczen]a metau,T   ------- ,  Ominoi do szorowania, papier <ło

czyszczenia noży i t. p. artykuły, poleca 
Składnica Spożywcza Stanisław y Ziem bińąkiej, F re d ry 9.

ul. Czarnieckiego 13, pod zarządem Józefa Kiembiiakiecr.
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